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W ramach planu 6-letniego
osiągniemy pełną

samowystarczalność
w produkcji sprzętu motoryzacyjnego
WARSZAWA (PAP). W ciągu ubiegłych lat prze­

mysł motoryzacyjny osiągnął bardzo poważne wy­
niki. Plan 6-letni przewiduje osiągnięcie samowy­
starczalności w zaopatrzeniu kraju w sprzęt moto­
ryzacyjny prawie we wszystkich działach tej gałęzi
produkcji.

W związku z tym redaktor gospodarczy PAP zwró­
cił się do naczelnego dyrektora przemysłu motoryza­
cyjnego Inż. Mariana Waka Isklego, uzyskując następu­
jąco wyjaśnienia:

Firny termiczne
na najbliższą przyszłość

Poza bieżącym planem pro­
dukcyjnym w ciągu tego roku
zostaną wykonane i przekaza­
ne do seryjnego wytwarzania
prototypy czterech nowych sil­
ników wysokoprężnych o małej
i średniej mocy, a mianowicie
silpik autobusu, ciągnika s'o-
dłowego i samochodu tereno­
wego, który skonstruowany bę­
dzie w oparciu o podwozie sa­
mochodu ciężarowego „Star 20“
już produkowanego w kraju,
jak również siln!k motocykla
ciężkiego o pojemności 500 do
750 ccm. Skonstruowane zosta­
nie również nadwoz:e autobu­
sowe do importowanego podwo­
zia „Fiat".’

Równolegle z wymienionymi
zadaniami konstrukcyjnymi w

biurach i fabrykach prowadzo­
ne już sa prace przygotowaw­
cze do planowanego przejścia
na produkcje wieloseryjną.

Tcgcrrczna prcslukcja
W ciągu bież roku zakłady

przemysłowe, podległe dyrekcji
przemysłu motoryzacyjnego
produkować będą samochody
ciężarowe całkowicie polskiej
konstrukcji „Star 20", motocy­
kle „SHL“ i „Sokół" 125 ccm,
traktory „Ursus" 45, silniki na­
pędu maszyn rolniczych, przy­
czepy do samochodów, moto­
pompy, nadwozia autobusowe,
rowery oraz części zamienne do
samochodów i traktorów.

Wyprodukujemy w bież, roku
około 4.009 motocykli wraz z

potrzebnymi częściami zamien­
nymi. Wykonamy w bież roku

300 samochodów ciężarowych
„Star 20". zaś w roku przysz­
łym 1.200 sztuk tych samocho­
dów. Pod koniec 1955 r. pro­
dukcja samochodów ciężaro­
wych osiągn:e 13 tys. samocho.
dów rocznie.

Produkować będziemy rów­
nież w roku bieżącym syste­
mem seryjnym traktory „Ur­
sus" 45 i w końcu bieżącego
roku wykonywać będziemy 250
traktorów miesięcznie. Równo­
legle do tej produkcji urucho­
mimy w latach następnych pro­
dukcie traktorów o mocy około
30 do 35 KM. Budowa odpowie­
dnich zakładów już została roz­
poczęta.

Przygotowujemy się do roz­
poczęcia seryjnei produkcji
polskich samochodów osobo­
wych. Prace przy budowie fa­
bryki znajdują się już w toku.
Seryjną produkcję samochodów
osobowych o pojemności około
1.400 ccm rozpoczn;e się w r.

1952. Planuje się, że w końco­
wym etapie planu 6-letniego
produkcja samochodów osobo­
wych wyn:esie 7.000 sztuk
cznie i będzie wzrastać aż
10 tys. sztuk rocznie.

czych. Poza tym dotychczas
uruchomione zakłady remontu
samochodów osiągnęły już na­
leżyta wydajność i mogą zaspo­
koić potrzeby używaneęo w

kraju taboru. Zakłady produk­
cji tych części zostaną rozbu­
dowane tak, aby łącznie z fa­
brykami macierzystymi samo­
chodów i traktorów, zapewnia­
ły każdą niezbędną ilość części
do napraw głównych i śred­
nich.

W końcowym okresie planu
6-letniego zdolność przepusto­
wa naszych zakładów remonto.

wych wyniesie około 20 tys.
samochodów i 15 tys. silników,
zaś zdolność wytwórcza około
1.000 ton części zamiennych.

Aby osiągnąć to, przewidzia­
na jest budowa nowego wiel­
kiego zakładu remontowego
oraz uruchomienie drugiego,
znajdującego się obecnie w

odbudowie.

Ponad wszystko, co usły­
szeliśmy w ostatnim cza­
sie z Zachodu, wybijają

się słowa generalnego sekre­
tarza Komunistycznej Partii

Francji, Maurice‘a Thoreza.
— „Gdyby wspólne wysiłki

wszystkich Francuzów nie

wystarczyły, aby wprowadzę
nasz kraj z powrotem do obo­
zu demokracji •; pokoju, gdyby
w konsekwencji naród nasz

wciągnięty został wbrew swej
woli do wojny antyradzieckiej
i gdyby w tych warunkach
armia radziecka, broniąc
sprawy narodów, sprawy so­
cjalizmu, zmuszona była prze­
pędzić agresorów aż do naszej
ziemi — to czy pracujący lud
francuski mógłby się inaczej
zachować w stosunku do ar­
mii radzieckiej, niż pracują­
cy lud Potoki, Rumunii. Cze­
chosłowacji i innych krajów?"

To pytanie retoryczne sta­
nowi niezrriżernie doniosłą de­
klarację. która będzie miała

swoje następstwa.
Od razu można by’o przewi­

dzieć, że nie obejdzie się bez
zarzutu zdrady narodowej w

stosunku do Thoreza. Istotnie

akcja taka jest już w toku.
Ponoć m:n:strowi sprawiedli­
wości po’econo włączyć tekst
ośwtadczenią Thoreza do akt

sprawy przeciwko partii ko­
munistycznej. Jej delegaliza­
cja jest marzeniem francuskiej
reakcji. Jakżeż chętnie ..naro­
dowa" inkwizycja dostałaby w

swe szpony Thoreza! Gauih-
ści już zgłosili wniosek o

wszczęcie postępowania kar­
nego. większość rządowa wy­
brała bardziej tajemnicze sfor­
mułowani. upominając się O
zastosowanie „Drawa w obro
nie niepodległości narodo­
wej"...

Tej „niepodległości", nad
którą czuwa w Paryżu Paul
Hoffman ze swoją grupą
przedstawicili interesów wiel-

i ciężkiego prze-kich banków
myshi w USA. — Niepodległo­
ści oddanej przez obecny rząd
Francji w pakt Marshalla,
wprzęgniętej
obcych, nie

wspólnego z

sprzecznych
Francuzów.

w służbę spraw
mających nic

dobrem Francji,
z interesami

ro-

do

Remonty
W roku ubiegłym uruchomio­

na została produkcja części za­
miennych do samochodów cię­
żarowych i traktorów rolni-

Deresza metalowców

do Prezydenta R. P.
WARSZAWA (P). Prezydent

Rzeczypospolite! otrzymał na­
stępującą depeszę:

„Uczestnicy drugiego krajo­
wego walnego zjazdu Central­
nego Związku Zawodowego
Metalowców w Polsce, obradu­
jący w dniach 23—28 lutego
10*0 r. w Chorzowie, przesyłają
Ci, Obywatelu Prezydencie,
wy razv głębokiej czci i przy­
wiązania, przyrzekając wytężo­
ną pracą przekuwać w czyny
postanowienia Kong-esu Zjed­
noczeniowego, pogłębiając zdo­
bycze mas pracujących, wy­
trwale i nieustępliwie budować
państwo socjalistyczne, pań­
stwo poste-iu i sprawiedliwości
społecznej".

Krajowa narada

wiejskiego
aktywu ZMP
WARSZAWA (PAP). W

stolicy rozpoczęły się obra­
dy aktywu wiejskiego ZMP.
Celom konferencji jest za­
znajomienie aktywistów
wiejskich ZMP z uchwała­
mi ostatniego plenum za­
rządu głównego oraz wyty­
czenia form pracy w związ­
ku z nowymi zadaniami
wiejskich organizacji ZMP.

Obrady zagaił sekretarz za­
rządu głównego ZMP poseł
Ozga-Michalski, stwierdzając
na wstępie, że 3 plenum zarzą­
du głównego ZMP postawiło
przed całą organizacją zadanie
budowy milionowego związku.

„W maczej mżldoinowej organi­
zacji młodzieżowej —powiedział
pos. Ozga-Michalski — powin­
niśmy mieć 350 tys członków
na wsi i ob!ąć kołami ZMP 22
tysiące wsi. Oznacza to powięk­
szenie stanu organizacji na wsi
o 150 proc. Narada dz:s.iejsza
jest więc rozpoczęciem ofensy­
wy ideologiczno-organizacyj-
nej ZMP na terenie wsi".

Żadne wysiłki imperialistów
nie powstrzymają
wzicsfu sił pokoju i demokracji

Deklaracja Brytyjskiej Partii Komunistycznej
LONDYN (PAP). Na zakończenie dwudniowych ob;

rad w Londynie rozszerzono plenum KW Brytyjskiej
Partii Komunistyczne] uch v;>aliło jednomyślnie dekla­
racjo, określająca stanowi sko partii co do zasadni­
czych zagadnień, stojących przed klasą robotniczą W.

Brytanii.
Komitet Wykonawczy Bry­

tyjskiej Partii Komunistycz­
nej — stwierdza deklaracja —•

uważa, że nadszedł czas do
zjednoczenia ludu brytyjskie­
go we wspólnej walce o po­
kój i o podniesienie stopy ży­
ciowej ludności. Żadne wysił­
ki imperialistów nie zdołają
powstrzymać pochodu sił po­
koju i demokracji. Pokojowe
zwycięstwa mas pracujących
w ZSRR, zadziwiające postę­
py nowych demokraci:, histo­
ryczne zwycięstwa ludu chiń-
sk:ego oraz zdecydowana wól­
ka robotników francuskich
i włoskich i ludów połud­
niowo-wschodniej Azji — są

Prawda o-amerykańskich

dyplomatach
MOSKWA. (P). Na półkach

księgarskich pojawiła się książ­
ka b. zastępczyni kierownika
biura informacji ambasady Sta­
nów Zjednoczonych w Moskwie
Annabelli Buckar pt. „Prawda
o dyplomatach amerykańskich"

Jak wiadomo. Annabella
Euckar rok temu podała się do
dymisji z zajmowanego stano­
wiska w ambasadzie amerykań­
skiej, motywując swój krok w

liście do ambasadora Bedell-
Smitha tym. że nie może pogo­
dzić sie z antyradziecka dzia­
łalnością, prowadzoną przez am­
basadę.

Annabella Buckar demaskuje
w swojej książce antyradziecką
robotę wywiadu amerykańskie-

przykładem dla robotników

brytyjskich.
W dalszym ciągu deklaracja

stwierdza — powimrśmy wal­
czyć o pokój powinniśmy żą­
dać, ażeby Wielka Brytania
pozostała, zdała od paktu pół­
nocno-atlantyckiego, ażeby
wszystkie amerykańskie siły
zbrojne zostały z Wielkiej
Brytanii wycofane, ażeby do­
prowadzono do skutku spot­
kanie Stalina, Trumana i At-
t’ee clla podjęcia kroków w

celu utrwalenia pokoju, redu­
kcji zbrojeń i zakazu broni
atomowej. Powinniśmy rów­
nież domagać się skrócenia
terminu służby wojskowej do
roku i dwóch miesięcy, ewa­
kuacji wojsk brytyiskich z

Malaiów i wyzwolenia ludów
kolonialnych.

Brytyjska Partia Komuni­
styczna witą, wzmagający się
opór robotników brytyjskich
przeciwko antyrcbctniczej po­
lityce ministra Crippsa. popie­
ranej przez federację prze­
mysłowców brytyjskich.

Prosty człowiek we Fran­
cji, każdy Jacques
homme. zdaje sobie

wę z tego, że nie jest
rzeczą narażać życie dla

gana, Rockefellera czy Mell<
na, którym życzy z całego ser­
ca klęski, a ich Wspólników
francuskich gotów jest w każ­
dej chwili odesłać do stu dia­
błów. N!kt nie zdoła mu wy­
tłumaczyć. że pogląd tak; sta­
nowi zdradę stanu. W jego o-

czach dyplomatyczne knowa­
nia i transakcje rodzimych
imperialistów, gotowych wma­
newrować Francję w wojnę po
stronie anglosaskich agreso­
rów. są zdradą stanu czwarte­
go, który ma we Francji miaż

dżącą przewagę liczebną.
To samo odnosi się do

Włoch. Wedle ostatnich wia­
domości. przywódca komuni­
stów włoskich Palmiro To-

gFatti oświadczył otwareta i

wprost, że „gdyby armia ra­
dziecka była zmuszona prze­
gnać agresora aż na ziemię
włoską, naród włoski, który
potępia wszelką agresję miał­
by oczyw:sty obowiązek po­
móc w jak najbardziej wyda­
tny sposób armii radzieckiej,
aby dać agresorom nauczkę
na jaką sobie zasłużyli"

Tym bardziej jednakże sta­
rają się francuscy (i włoscy)
mandatariusze Wall -Street

przez szybkość działania zrę­
czne machinacje, zużytkowa­
nie a-paratu władzy i propa­
gandę przenieść zarzut

stronę przeciwną. 4

, Niepodobna nawet postąpić
inaczej, sikoro w świetle de-,
klaraci-i Thoreza udział Fran­
cji w Unii Zachodniej i pakcie
atlantyckim byłby zupełnie
iluzoryczny, a tajemnicze pra­
ce wysłanników sztabów woj­
skowych — zbędnym trudem.
Nikt nie żyw- wątpliwości, że
Thorez utrafił w prawdę : że

atlantydzi nie mogą liczyć na

francusk!ego ,.poilu“. Każdemu
we Francji w;adomo, że krąg
wpływów KPF jest bardzo

rozległy i sięga daleko poza
tych, którzy oddal! swe głosy
na komunistycznych deputo­
wanych. Że samych tylko gło­
sujących na listę komunistycz­
na w ostatnich wyborach do

Zgromadzenia- Narodowego
było 30 proc, ogółem upraw-
n'onych do głosowania.

Trzeba więc niezbędnie dla
ratowania prestiżu własnego i
zaufania anglo-amerykańskich

Bo-n-

spra-
jego
Mor­

ki.

rw

Sukces wyborczy
komunistów francuskich

PARYŻ. W uzupełniających
wyborach miejskich w Ne­
mours (departament Seine et

Marne) kc-muniści odnieśli
znaczny sukces. Liczba gło­
sów oddanych na kandydata
Partii Komunistycznej wzro­
sła w stosunku do cstatnich
wyborów z 35,7 proc, do 42,3
proc.

kontrahentów, zastosować

środkj zaradcze.

Na bombę pokojową, rzu­
coną przez Thoreza, nie
ma jednakże środka. Nie

było go w latach pierw­
szej wojny światowej na ma­
sy ludu rosyjskiego który za

sprawą swoich przywódców,
najbardziej oddanych sprawie
proletariatu, Lenina « Statjna,
mJał pełną świadomość, że po­
pieranie własnych rządów im­
perialistycznych jest nie tylko
antysocjalistyczną,' lecz anty-
narodową polityką...

Z tej nauki wyrosło potęż­
ne państwo socjalistyczne Sto­
czyło ono sprawiedliwą wojnę
i zmobilizowało dla zwycię­
stwa patriotyzm ludowy, w

treści i napięciu przewyższa­
jący wszystkie .y tei dziedzi­
nie. Zwycięstwo narodów ra­
dzieckich było równoznaczne
z ratunkiem narodów całej
Europy. W toku walki i P°

wojnie dojrzał u auł patrio­
tyzm, którego mierniczym jest
proletariusz, tj. człowiek pra­
cy, a miarą — pożytek ludu.

Wyklucza on wszędzie myśl o

tym. że ZSRR może żywić ja­
kiekolwiek agresywne plany i

■zamiary.

Ten nieomylny : niewzru­
szalny probierz stosują

również Francuzi . .

dług niego kształtują swoje
pojęcia o istotnym interesie

narodowym Francji. Wiedzą
wybomta, gdzie szukać . tych,
którzy mają na sumieniu Mo­
nachium, ..śmieszną wojnę",
Vichy j wszelkta postaci kol-

laboracjj — gdzie zaś uczest­
ników zbawczego ruchu onc-

ru. Mają pełną świadomość,
co ukrywą się poza ..patrioty­
zmem" dolarowym Kto w sa­
mej rzeczy jest zdrajcą, a kto

obrońcą prawdziwych intere­
sów narodowych.

Mężna przy użyciu gwałtu
wtrącić do więz:en;a najbar­
dziej szlachetne jednostki. Mo­
żna policzyć się z całą graną
deputowanych. Ale jak wyjąć
spod prawa co trzecie?©
Francuza? Z patriotów zrobić
masowo zbrodniarzy stanu 1
na odwrót z kolłaboracjoni-
stów dawnego i nowego typu
— patriotów?

Choć lud francuski nie jest
obecnie u władzy, on stanowi
o treści najbardziej zasadni­
czych pojęć życia publicznego.
Jego postawa decyduje o twn,
co jest dla Francji pomyślne.
Jej sumienie jest dziś ba-drej
niż kiedykolwiek w bluzach
ludu.

Można opóźniać jego zwy­
cięstwo, niepodobna mu jed­
nak zapobiec. W tym jest wa­
ga oświadczenia Thoreza i

bezsiłą jego wrogów.
Józef Sieradzki

i po-

Naród francuski wyraża
pełnej solidarność

z deklaracją Thoreza
PARYŻ (P). Do KC Francusk-ej Partii Komunistycznej i na

ręce generalnego sekretarza Th -reza napływają w dalszym cią.
gu telegramy, wyrażające całkowita solidarność z jego ostat­
nią deklaracją.

Profesor Sorbony Aubei pi-
sze: „Deklaracja wprowadziła i
mnie z powrotem w atmostarę
ruchu oporu, w którym walczy­
łem wraz z innymi towarzysza­
mi komunistami.

Znany rzeźbiarz Auricoste
wyraża podziękowanie Thore-
zowi za jego dekiaracie. która
z entuzjazmem powitał naród
francuski. „Thorez określił sta­
nowisko Partrj Krwrmn^yęz-
nej — pisze Aurićośte —

stwierdzając, że powinniśmy 1

przeszkodzić agresywnej woj­
nie z naszym sprzymierzeńcem, <

Związkiem Radzieckim. Komu­
niści podobnie, jak w r. 1936 —

prowadza walkę z rządem,
przygotowującym wojnę na i
rozkaz imperializmu", i

Naczelny dyrektor szpitali
paryskich, Follin wita z radością
deklarację Thoreza, podkreśla­
jąc konieczność walki z pod­
żegaczami wojennymi.

Depeszę o podobnej treści
nadchodzą z szeregu miejsco­
wości okręqu paryskiego z de­
partamentów Haute Rh:n, Gi-
ronde, Lot, Var i innych.

Federacje Partii Komunistycz­
nej departamentów Seine et
Oise i Seine Inferieure podkre­
ślają, że deklaracja Thoreza
odzwierciedla prawdziwe na­
stroje narodu francusk'ego.
Mieszkańcy XVIII dzielnicy Pa­
ryża postanawiają poprzeć ak­
cie bojowników o wolność i

pokój.
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ACHESON
w roli

ZAGŁOBY
Jednym z pierwszych o-

któw polityki amerykań­
skiej, przekreślających u-

chwały poczdamskie, było
wstrzymanie spłaty odszko­
dowań wojennych przez
Niemcy krajom demokraty­
cznym.. Zdemontowane for-
bryki, przeznaczone w ra­
mach reparacji dia Związku
Radzieckiego, Polski i Cze­
chosłowacji zostały zatrzy­
mane w zachodnich sekto­
rach Niemiec „aż do Czasu
wyjaśnienia sytuacji".

Obecnie po objęciu kie­
rownictwa polityki Zagrani­
cznej USA przez mister A*
chesona sytuacia widocznie
się już „wyjaśniła". Bo oto,
jctk donosi paryski kore­
spondent agencji „Tele-
press", w ciągu Ostatniego
tygodnia co najmniej trzy
pociągi dziennie naładowa­
ne zdemontowanymi maszy­
nami niemieckimi przejeż­
dżały granicą tmncusko.hi-
szpańską na odcinku Kata­
lonii. Maszyny te pochodzą
Z labryk Messerschmitta,
Opla, Juńkersa, Baumanna
i Mausera, które zostały
zdemontowane jeszcze w

roku 1945 lub w początkach
1946 roku.

Odmawiając prawa do
odszkodowań narodom, któ­
re poniosły największe o-

fkiry w walce z hi tletour
skim faszyzmem mister A-

I’ cheson ws-parralomyślnie
! wypłaca odszkodowania dy­

ktatorowi Hiszpanii, który
uczynił wszystko, co było
w jego mocy, aby zapewnić
zwycięstwo Hitlerowi.

Ale wspaniałomyślność
mister Achesona idzie je­
szcze dalej. Maszyny ze

j zdemontowanych fabryk
niemieckich nie są oczywi­
ście wysyłane do Hisżpafid
dla pięknych oczu signorn
Franco. Są one tylko czę­
ścią zapłaty za bazy i suro­
wce strategiczne, które
Franco odstępuje, imnertąii-
zmówi amerykańskiemu.

Drugą częścią zaploty ■*—
jak donosi prasa francuska■— ma być angielski Gibral­
tar.

Jak donosi paryska gaze­
ta ,,Ce Soir", w czasie osta­
tniej wizyty admirała Sher-
mana w Waszyngtonie, ten
ostatni upoważniony zbste!
przez Achesona do wysu­
nięcia propozycji, aby w za­
mian za amerykańską kon-'
tro’ę nad hiszpańskim Ma~
rokkiem, flota hiszpańska
miała prawo do korzystania
z portu w Gibraltarze ordż
niektórych urządzeń woj­
skowych tego portu „kiedy
Gibraltar zostanie przejęły

przez Stany Zjednoczone".
Generał Franco miał we­

dług tych doniesień oświad­
czyć, że Gibraltar jest od
dawna własnością brytyj­
ską, lecz przyjął zapewnie­
nie Shermana, rż „Stan ten
nie będzie trwał wiecznie"
i wspomniany układ został
w głównych zarysach za-

warty.
O tym, jak ten układ zo­

stał przyjęty przez rząd
brytyjski, nie trudno oczy­
wiście się dotnyśleći

(ta)

Clay czułym
opiekunem
hitlerowców

BERLIN. Jak donoszą z

Frankfurtu, gen. Ciiiy wyrazi!
pogląd, że do nienreckiego
komitetu powierniczego dla

przemysłu stalowego Zagłębia
Ruhry powinny należeć co

najmniej w 1/4 części „wła­
ściwe osoby « dawnych kon­
cernów".

Zdaniem CIay‘a, fakt, że
ktoś w okresie reżimu hitle­
rowskiego był „zdolnym han­
dlowcem" nie może stanowić
przeszkody, uniemożliwiającej
sau zajęcie odpowiedniego sta­
nowiska w tym komitecie.

Oświadczenie Clajra spotka­
ło się z ostrym protestem na

łamach prasy demokratycznej.

Ruch wyzwoleńczy zwycięża
Stolica Burmy odcięto

Nowy cios
w angielską kolonialnp

SINGAPORE. KORESPONDENT PAP PODAJE:
OSTATNIE WIADOMOŚCI, JAKIE NADESZŁY ZE
STOLICY BURMY RANGUNU WSKAZUJĄ NA
BARDZO POWAŻNĄ SYTUACJĘ WOJSKOWĄ I

POLITYCZNĄ W JAKIEJ ZNALAZŁ SIĘ OBECNY

RZĄD THAKIN NU.

Szybki rozwój działań wo­
jennych, prowadzonych przez
powstańców stawia pod zna­
kiem zapytania dalsze istnie­
nie reżimu w obecnym skła­
dzie. Rangun stał się faktycz­
na miastem frontowym, w

którego bezpośrednim pobliżu
toczą się zacięte walki. Od­
działy powstańcze znalazły
Się W odległości zaledwie kil­
ku kilometrów od lótęiska
stołecznego Miiigladon. Ran­
gun jest niemal że całkowicie
odcięty z zewnątrz. Przerwa­
no wszelką komunikację kole­
jową, wodną i telegraficzną
pomiędzy stolicą a resztą kra­
ju, oraz wstrzymano ruch lot­
niczy między Raagunem a za­
granicą. Sytuację w mieście
pogarsza brak żywności i -wo­
dy. Pomimo zapowiedzi suro­
wych represji, przystąpili do
strajku urzędnicy państwowi,
którzy domagają się podwyż­
ki płac.

Wojska rządowe wykazują
nikłą ochotę do watki i nie
zdołały one powstrzymać
marszu powstańców, posuwa­
jących się od północy w kie­
runku stolicy. Pułk rządowy,
złożony ż żołnierzy plemiona
Karenów, zbuntował się i
przeszedł w mieście 1’rome w

pełnym uposażeniu na stronę
powstańców. Główne walki
toczą się obecnie kolo Pegu.
niecałe 100 km na północ od
Rangunu, jednak oddziały
powstańcże pojawiły - -się już
nawet na przedmieściach sto­
licy. Krytyczna sytuacja woj­
skowa skłoniła władze rządo­
we do wnrowadzenia ścisłej
cenzury na depesze wysyłane
z kraju.

Premier Burmy, Thakin Nu,
złożył na ręce prezydenta dy­
misję rządu. Oficjalny komu­
nikat tłumaczy dymisję po­
gorszeniem się sytuacji na Sku­
tek powstania, które objęło
cały kraj. Thakin Nu zamie­
rza utworzyć nowy rząd „koa­
licyjny" z jak najmniejszą
ilością ministrów. Dotychcza-

Proces wspólników
Mindszenty‘ego
BUDAPESZT. Jak już do­

nosiliśmy, w dniu 28 bm. przed
trybunałem ludowym rozpo­
czął się proces przeciwko 14
współwlnowajcom MiUdszen-
ty‘ego, oskarżonym o przestę­
pstwa walutowe.

W pierwszym dniu procesu
sąd przesłuchaj jednego z głó­
wnych oskarżonych Boka —

kasjera arcybiskupstwa, który
miał również pod opieką pry­
watną kasę Mindszenty‘cgo.

Oskarżony przyznał, że wię­
ksza część sum dolarowych,
które dóń dotarły sprzedawał
na czarnym rynku. Przyznał
on również, że za pośrednic­
twem sióstr misjonarek prze-
kr.zr.j za granicę 2 500 dolarów
oraz, że otrzymaną od sekre­
tarza Watykanu Montiniego
sumę 15 tys. dolarów przeka­
zał MihalOyicsowi.

W dalszym ciągu sąd prze­
słuchał sekretarza Eszterha-
zy‘ćgo Horvatha, który przy­
znał, iż był głównym inicja­
torem przestępstw walutowych
i że przemycił do Wiednia su­
mę 29 tys. dolarów.

Strajk piekarzy w N. Jorku

NOWY JORK (P|. W ponie­
działek przystąpili do strajku
pracownicy sześciu najwięk­
szych nowojorskich piekarni,
które dostarczają 70 proc. ogó.
!u pieczywa dla miasta. Praco­
wnicy domagają się podwyżki
płac

sowy premier zabiega przede
wszystkim o pozyskan e przy­
wódców plemiona Karenów,
którzy wystąpili przeciwko
władzom centralnym, doma­
gając się zgody na utworzenie
samodzielnego państewka w

południowej Burmie.
Równocześnie Thakin Nu

pragnie pozyskać kierownictwo
ochotniczego związku ludo­
wego, któ;y przyłączył się
ostatnio do powstańców i
współpracuje z partią komu­
nistyczną. Zarówno Kar en i
jak i ochotniczy związek lu­
dowy wystąpili z bronią w

ręku przeciwko reżimowi w

Rangunie.
Wiadomości z Burmy po­

twierdzają, że rząd Thakin
Nu nie panuje zupełnie nad

3 wyroki śmierci
w procesie bandy NSZ

WARSZAWA 'PAP). Dnia 28 lutego Rejonowy Sąd
Wojskowy w Warszawie ro zpcznawszy sptawę człon­
ków Landy NSZ działającej w woj. warszawskim, jak
również k% Fertaka i te». Lubińskiego, którzy współ­
działali z bandą — wydał następujący wyrok:

CZESŁAW GAŁĄZKA, E-
DWARD MARKOSIK oraz

JOZEF ŁUKASIEWICZ —

skazani zostali na karę śmier­
ci z pozbawieniem praw pu­
blicznych i obywatelskich
praw honorowych na zawsze

i z przepadkiem całego mie­
nia na rzecz skarbu państwa.

Ks. KAZIMIERZ FERTAK
skazany został — na karę 15
lat więzienia z pozbawieniem
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na

okres 5 lat i z przepadkiem
mienia.

CZESŁAW GRZYWACZ
skazany został na karę 13 lat
więzienia z pozbawieniem
praw publicznych i Obywa-
telskicji praw honorowych na

okres 5 lat i z konfiskatą
mienia. JAN ARTUR KO­
CHAŃSKI na karę 12 lat wię­
zienia z pozbawieniem praw
publicznych i obywatelskich
praw honorowych na okres 5
lat i z przepadkiem mienia,
oraz ks. WIKTOR LUBIŃSKI
na karę 4 lat więzienia z po­
zbawieniem praw publicz­
nych i obywatelskich praw
honórow. ch na okres 2 lat i z

przepadkiem mienia.
W uzasadnieniu wyroku Sąd

orzekł, iż na podstawie okoli­
czności ujawnionych w toku
przewodu sądowego z zeznań
poszczególnych świadków, z

wyjaśnień oskarżonych, z od­
czytanych dokumentów oraz

Pokój w Palestynie
utrwala się
Dalsze rozmowy
na wyspie Rodos
LONDYN (P). Agencja Reu­

tera donosi z Annamu o wyjeź­
dź e stamtąd na wyspę Rodos
delegacji transjordańskiej. Roz­
mowy pomiędzy Izraelem a

Transjordarnią w sprawie rozej-
mu w Palestynie rozpoczną się
we wtorek. Na czele delegacji
żydowskiej będzie stał doradca
min!sterstwa spraw zagranicz­
nych Izraela — Shiloah, który
uczestniczył również w rozmo­
wach z Egiptem.

We wiórek mają się również

rozpocząć rozmowy w sprawie
rozejmu pomiędzy Izraelem i
Libanem.

W środę odbędzie się pierw­
sze spotkanie mieszanej komi­
sji, złożonei z przedstawicieli
Izraela i Egiptu w sprawie wy­
znaczenia linii demarkacyjnej
w południowym Negeyie.

sytuacją, a władza jego ogra­
nicza się praktycznie tylko
do samego Rangunu.

Charakterystyczna jest rola
Anglików w obecnej sytuacji
w Burmie Anglicy wykorzy­
stali Karenów do swej roz­
grywki z rządem burmeźskini,
który zanf.erzał przej-ć za

odszkodowaniem majątek bry­
tyjski. Kareni nie dali się
jednak użyć za narzędzie in­
tryg brytyjsk’ch. chwytając
za broń do wa’ki zarówno
przeć"wko rządowi w Ransu-
n’.e, jak i kolonistom angle’-
skim. Ambasador brytyjski
w Burmie — Bowker wydał
specjalny komunikat, w któ­
rym zaprzeczył, jakoby amba­
sada popierała ..pewne zbun­
towane elementy" w kraju U-

traclwszy Karenów, Anglicy
zabiegała ponownie o pozy­
skanie dla siebie władz cen­
tralnych w Rangunie.

Ta dwuznaczna gra brytyj­
ska pogorszyła w istocie je­
szcze bardziej położen.e rządu
Thakin Nu.

oględzin dowodów — wina o-

skarżonych została całkowicie
udowodniona.

W motywach wyroku Sąd
podkreślił, iż ksiądz Feitak
nadużył swego stanowisko,
nadużył sakramentu, kierując
się szczególną wrogością do
Polski ludowej.

Sąd podkreślił, iż oskarże­
ni Gałązka, Markosik i Łuka-
siewicz przejawiali wyjątko­
we napięcie złej woli podczas
swojej przestępczej działal­
ności.
Sąd zwrócił również uwagę,
że postępowanie osk. ks. Fer-
taka wyrządziło olbrzymią
k.-zywdę zarówno klerowi
katolickiemu, jak i wszystkim
katolikom ustosunkowanym
pozytywnie do demokratycz­

nego ustroju Polski ludowej.
Jeśli chodzi o osk. ks. Lu­

bińskiego, to sąd orzekł, iż
oskarżony nadużył stanowiska
kapłana, oraz przyjął od do­
wódcy bandy sumę pieniężną,
o której wiedział, iż pochodzą
z grabieży.

Dziennikarze Finlandii

piętfnufci
podżegaczy wojennych

MOSKWA (P). Jak donesi agencja TASS z Helci-
n:k. komitet wykonawczy nows^chn^go związku dzien­
nikarzy Finlandii uchwalił rezolucję, w której stwier­
dza. że główne źródła propagandy wojennej znajdują
się w USA.

Obok reakcjonistów amerykańskich winę za zaostrzenie
stosunków międzynarodowych poneszą ró>vn"eż reakcyjni
działacze europejscy, pomagający w tym Amerykanom.

Komitet piętnuje działalność
fińskich podżegaczy wojen­
nych zwłaszcza reakcyjnych
dziennikarzy fińskich, którzy
przyczyniają się do wzrostu

„Socjaliści*' be'gi:scy
zdradzają

idee socjalizmu
BRUKSELA. Leopold Noppe,

długoletni działacz belgijskiej
Partii Socjalistycznej, który od
24 lat pełnił funkcję ławnika
w zarządzie miejskim Corbais,
wystąpił z belgijskiej Partii
Socjalistycznej. Leopold Noppe
oświadczył, że opuszcza szeregi
Partii Socjalistycznej, ponieważ
jej przywódcy zdradzają idee
socjalizmu.

CORAZ WIĘCEJ MASZYN

Coraz więcej ośrodków maszynowych
W związku z nadchodzącymi siewami wiosennymi specjalnego

znaczenia nablerze pomoc techniczna ośrodków maszynowych
dla biedoty i średniacklej części chłopstwa. O ile bowiem pomoc
jesienna tych cr.rcdków na tle zaostrzającej s ą walki klasowej
na wsi była raczej ząbkowaniem, to po c\re'e praktycznych
doświadczeń, wiosenna pomcc będzie miała niewątpliwie cha­
rakter strbili-acji tej fermy gromadzkiego, samcpcmocowego
współdziałania.

Porównajmy rok 48 i wiosnę 49 roku. Rok temu istniało w

województwie zaledwie ck. 40 ośrodków maszynowych, wiele
z nich nie zaliczało się praktycznie do żyjących. Nie do rzad­
kości należały tak’e cśrodki, które w ogóle na sezon pracy
nie otworzyły wrót szopy, w której magazynowano narzędzia
i maszyny. Poza tym te cśrodki, które chc'a’y pomagać, także
nie mogły w pełni rozwinąć swej aktywności ze wzglęću na

szczupły park maszynowy. Robota polna niby nie zając, ale także
nie może być wykonywana w tempie żćłw’a. Słus-ne były żale
chłopów n’e mogących na cras obsiać rzędowo pola ze wzglę­
du na małą ilość slewnikćw.

W jesieni sytuacja z lekka się poprawiła, ale raczej co do
zwiększenia ilości ośrodków (do S6), natomiast inwentarz jed­
nostki pozostał prawie taki sam. Okazał cn się tym bardziej nie­
wystarczający, że wieś stała się terenem z dn'a na dzień zaostrza­
jącej się walki klasowej. Wyrwanie biedoty spod wpływu wy­
zyskiwacza tam gdzie nie funkcjonowała należycie w klasowym
słowa tego znaczeniu pcmoc sąsiedzka, zależało najczęściej cd
problemu — czy biedak będz'e mógł obrobić stroje pole narzę­
dziami z ośrodka. Część braków nadrobiono niewątpliwie żywot­
nością wszystkich ośrodków.

W obecnym sezonie siewnym powiększa s’ę zarówno ilość
ośrodków jak i park każdego poszczególnego ośrodka. Tam,
gdzie ośrodek istnieje, mamy przedsmak niedalekiej pełnej
mechanizacji rolnictwa. Posiadamy już w województwie 144
ośrodki maszynowe. W- niektórych powiatach wszystkie gm'ny
otrzymają ośrodki. Głód slewifkćw w dużej cręści zostań’-* już
zaspokojony, do starych siewników przybyło 471 nowych. W naj­
bliższym czasie nadejda do newnych ośrodków traktory. Dobrre
by było gdyby Urząd likwidacyjny namyśli} sio 1 przekaz”! po­
siadane maszyny do dyspozycji ośrodków. Pługi i traktory
ośrodków zaorzą 1.348 ha siewniki obsiein zbożem 15 563 ha
i 679 ha burakami, znaczniki pomogą zasadzić 130 ha ziemnia­
ków.

Ośrodki maszynowe to duży zastrzyk siły dla biedoty i śręd-
niactwa w ich emancypacji • walce z wyzyskiwaczami. I strd
znaczenie klasowe w akcji siewnej ośrodków ma-zynowych.
Znaczenie to zostało pogłębione przez objęcie nad wsiam5, gdz’e
istnieją ośrodki maszynowe szefostwa fabryk, szefostwa wypró­
bowanego w praktyce. Robotnik daie namacalny dowód ser­
decznego szacunku do swero sojusznika — chłopa biednego
i średniego, naprawiając bezpłatnie maszyny i narzędzia i tym sa­
mym przyczyniając się do uniezależnienia się chłopa od wyzy­
sku i spekulacji kapitalisty wiejskiego.

Z dnia na dzień rośnie

niezadowolenie
narodu holenderskiego
i protesty przeciw polityce rządu

HAGA. Według doniesień prasy, sytuacja wojsk
holenderskich w Indonezji staje się coraz bardziej
ciężka.

Dziennik „Warheid" w ko­
respondencji z Jawy podaje,
że miasto Dżodżakarta za dnia
znajduje się pod kontrolą gar­
nizonu holenderskiego, a w

nocy przechodzi w ręce par­
tyzantów indonezyjskich.

Linie komunikacyjne mię­
dzy najważniejszymi ośrodka­
mi Indonezji, m. in. droga
Surabaja—Malang, są kontro­
lowane przez Indonezyjczyków,

naprężenia w stosunkach z

innymi krajami. Podniecenie
histerii wojennej i wspomaga­
nie sił wrogich pokojowi przy­
nosi nieszczęście narodowi
fińskiemu. Szczególnie szkod­
liwa jest dzjałalność, zmierza­
jąca do podważen:a stosun­
ków współpracy ze Związk em

Radzieckim. Rozwój tych sto­
sunków na podstawie wzaj—i-
n—o zaufan’a powinton być
głóymym co’e~ł noTtyki za­
granicznej Finlandii.

W zakończeniu rezolucji ko-
m:tet podkreśla, że działalność
fińskich dziennikarzy reakcyj­
nych jest sprzeczna zarówno
z interesami narodu flńsk’e-

go. Jak ! z uchwałami o-.-a-

nizacji międzynarodowej dzien-
1 nikarzy,

Co tydzień Indonezyjczycy ni­
szczą ckcło ICO samochodów
holenderskich wiozących ła­
dunki wojskowe.

Wielkie straty zarówno w

ludziach jak i w sprzęcie wo­
jennym poneszą wojska ho­
lenderskie na Sumatrze. Jedy­
nie w ciągu ostatnich dni
oddziały indonezyjskie rozbi­
ły tu kilka jednostek holen­
derskich Dowództwo armii
holenderskiej w Indonezji,
nie mogąc dać sobie rady z

wojskami indonezyjskimi
mści s’ę na ludności cywilnej
bombardując systematycznie
osiedla.

„Warheid" stwierdza, że

wojna w Indonezji wywołuje
coraz większą nienawiść do
Holendrów wśród ludności in­

donezyjskiej. a jednocześnie
pcg!ęb'a • niezadowolenie z

polityki rządu w luaju.

S'adami gestapo

Ok raic*cńs(wa
Holendrów

w Indonezji
IIAGA. Tygodnik ..De Grue-

ne Amsterdamer" zam:eszcza

list wysiany z Dżogjakarty
przez oficera holenderskiego,
który opisuje zachowanie się
wojsk holendersktoh w okre­
sie zdcbywan!a tego miasta i
w następnych tygodn!ach.

Oficer pisze, że po zajęciu
Dżogjakąoty utworzono na­
tychmiast p.narat policyjny na

wzór gestapo.
W rejonie miasta wojska

holenderskie organizują raz

po raz zakrojone na szeroką
skale elrsnedycje ka-ne. które
Irończą się z reguły wypala­
niem wsi i masoyzym rozstrze­
liwaniem pokojowej ludnoścL
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Plany gospodarcze, krajów demokracji Indowej przewidują
w najbliższym okresie odbudowę zniszczonej w czasie wojny
gospodarki oraz podniesienie stopy życiowej ludności.

Wynikiem tych planów jest wzrost dochodu narodowego kra­
jów demokracji ludowej w stosunku do poziomu przedwojen­
nego.

Uwidocznione na załączonym wykresie cvfrv wskazują na dy­
namikę rozwoju całości gospodarstwa narodowego w czterech
krajach demokracji ludowej.

Wyniki

g»Sac
Na plenarnym posiedzeniu

Komisji Centralnej Związków
Zawodowych, któro odbyło się
przed kilkoma dniami, dokona­
no pierwszej oceny przeprowa­
dzonej reformy płac.

Ocena ta zasługuje na szcze­
gólną uwagę, ponieważ złożyły
oię na nią materiały i obserwa­
cje, zaczerpnięte bezpośrednio
w zakładach pracy i ocena ta
odzwierciedla opinię najszer­
szych mas ludzi pracy.

Co stwierdziło w swej oce­
nie kierownictwo ruchu zawo­
dowego w Polsce? Stwierdziło,
że reforma płac dokonana zo­
stała przy czynnym współu­
dziale mas zorganizowanych w

związkach zawodowych i że

jest ona dalszym krokiem na

drodze do podniesienia stopy
życiowej świata pracy, na dro­
dze do uporządkowania syste­
mu płac w naszym kraju i u-

czynicnia go bardziej sprawie­
dliwym.

Reforma płac nie mogła u-

sunąć wszystkich braków i dys­
proporcji, jakie istniały w na­
szym systemie, ale najpoważ­
niejsze braki zostały przez nią
usunięte. Reforma płac stała się
skuteczną bronią w walce o

wykonanie najważniejszych
zadań gospodarczych, • jakie
przed nami stoją, w walce o

przekraczanie nowych norm, o

wzrost wydajności pracy, a co

za tym idzie — o wzrost pro­
dukcji i o przedterminowe wy­
konanie planu 1949 r. Reforma
ta odegra poważną rolę rów­
nież — i to zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie '— w walce
o wysokie zarobki robotnicze.
Usunięte zostały najpoważniej­
sze hamulce, jakie istniały w

tej dziedzinie w dotychczaso­
wym systemie płac i stworzo­
ne zostały wszystkie warunki
do stałego wzrostu zarobków
w związku ze wzrostem wydaj­
ności pracy.

Jak się przedstawiają pierw­
sze cyfrowe wyniki reformy
płac?

Fundusz realnych płac pra­
cowniczych wzrósł o 10%. Po­
ważnie wzrosły fundusze prze­
znaczone na akcję socjalną, na

ubezpieczenia społeczne, na

wczasy pracownicze, renty i
emerytury. Istotne znaczenie
ma poważne podwyższenie do­
datków rodzinnych, wypłaca­
nych z funduszów Ubezpieczeń

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
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Społecznych. Realną podwyżkę
plac otrzymało około 80% pra­
cowników. Nieomal wszyscy
pozostali otrzymali — jak pod­
kreśla rezolucja KCZZ — rów­
nowartość zniesionych kart a-

prowizacyjnych i różnicę wy­
nikłą ze zmiany cen niektórych
towarów i usług.

W procesie wprowadzania w

życie reformy płac okazało się
w szeregu wypadków, że za­
mierzony 6posób jej przepro­
wadzenia nie zapewnia pożą­
danych wyników. W tych wy­
padkach zastosowano protoko­
ły dodatkowe. Fakt ten świad­
czy o troskliwości, z jaką
wprowadzono tę skomplikowa­
ną reformę. Żeby jak najlepiej
uwzględnić słuszne i uzasad­
nione potrzeby, zastosowano

szereg metod; obok stałych do­
datków wyrównawczych wpro­
wadzono również tzw. dodatki
zanikające i współczynniki za-

nika;ące, które pozwolą usunąć
możliwie największą część bra­
ków i błędów, jakie ujawniały
się dotychczas.

Reforma płac przeprowadzo­
na została jednocześnie z rewi­
zją norm. Po raz pierwszy w

dziejach naszego przemysłu
przystąpiliśmy do wprowadza­
nia norm technicznych, obli­
czonych w sposób naukowy.
Jest to operacja niezwykle tru­
dna i skomplikowana. Nie bra­
kło w związku z tym głosów,
że zmiana norm może ujemnie
wpłynąć na rozwój współza­
wodnictwa pracy. Komisja Cen­
tralna stwierdziła w związku z

tym, iż „wbrew niesłusznym
pesymistycznym twierdzeniom,
że zmiana norm może zahamo­
wać współzawodnictwo pracy,
wyniki reformy płac połączo­
nej z rewizją norm, świadczą o

dalszym niepowstrzymanym
rozwoju tego ruchu, o tym, że
na gruncie reformy można i
należy wzmóc współzawodnic­
two pracy o wykonanie pla­
nów produkcji i oszczędności".

Wniosek ten dobrze charak­
teryzuje ogólny wynik reformy
płac. Reforma ta już przynio­
sła poprawę bytu ludzi pracy
i stanie się narzędziem dalsze­
go leszcze rozwoju współzawo­
dnictwa pracy, narzędziem
walki o dalszą poprawę sytua­
cji materialnej pracujących i o

wykonanie planu gospodarcze­
go.

o
o
o

♦♦o♦
o

o

GAZETA KRAKOWSKA

Dzielimy się doświadczeniami ehip szefowshich

Po zorganizowaniu ośrodka maszynowego

pomożemy założyć spółdzielnię ZSCh,
wybudujemy świetlice i łaźnie...

— mówzą robotnicy z

opiekunowie wsi Kryspinów i £>iszki
Wieś Kryspinów należy do

gminy Liszki, a PPWP to Przed­
siębiorstwo Państwowe —

Wiercenia Poszukiwawcze, w

Krakowie znaczne oddalenie
nie przeszkadza jednak robot­
nikom PPWP, którzy systema­
tycznie, co pewien czas „na­
jeżdżają" Kryspinów. Z auta

wyskakuje kilkunastu ludzi,
potem kuźnia połowa, narzę­
dzia no i... zaczyna się robota.

Dotychczas zrep ercwano trzy
siewniki, jeden pług, dwa kul-
tywatory i wykonano masę
drobniejszych napraw, bo ośro­
dek maszynowy w Kryspinowie
był do tej pory bardzo zanie­
dbany. Był, ale już w dniu 6
marca nastąpi otwarcie odno­
wionego ośrodka. Jest to zasiu.
ga robotników z warsztatów
PPWP, Akcją pomocy, ekipą
roboczą, kieruje tow. BUŁA, za­
trudniony w warsztatach jako
ślusarz narzędziowy. Trzeba
widzieć z jakim przejęciem o-

powiada on o wsi, o pracy dla
r.iej i planach na przyszłość...
NIE CHCEMY OGRANICZAĆ
NASZEJ POMOCY

„Nie chcemy pomocy na­
szej ograniczać do zajęć
czysto technicznych — mó­
wi tow. Buła. — Pragnie­
my również rozwijać na

wsi akcję kulturalno-
oświatową, cdyż ra tym
odcinku wieś wykazuje
największe braki i zanie­
dbania. Musimy pogłębić u

chłopa jego świadomość
społeczną i wciąąnać go
bardziej do życia politycz­
nego naszego kraju, gdyż
tylko w ten sposób może.
mv budować socjalizm na

wsi. Musimy dopiąć tego,
by sojusz robotniczo-chło-

RYBUNA

Bombki atomowe

Ob. St. Kowalski pisze nam:

..Obywatelu Redaktorze! W Krakowie po­
jawiły się w sprzedaży „bombki atomowe",
zakupywane masowo przez chłopców. Rzu­
cone w górę spadają pionowo i wybuchają
z hukiem w zetknięciu z ziemią. Praktycznie
taka bombka może być używana wiele ra­
zy, gdyż każdorazowo można ją nabijać
kapslami.

Po rzuceniu jej w powietrze urwisy kra­
kowskie naśladują piskiem lot granatu i in­
nych tego rodzaju „przyjemnych" przedmio­
tów latających. Gdy zabawa podobna odby­
wa się w ciasnej ulicy, ludzie nieświadomi
rzeczy denerwują się. Zbyt świeże są prze­
życia wojenne, by nawet takie „niewinne"
zabawy dzieci mogły być spokojnie przyj­
mowane. Na to mamy nerwy za słabe. Po­
mysłowi konstruktorzy zabawkę tak urzą­
dzili, by ją można było nabijać kilku kap­
slami dla wywołania silniejszego „efektu".
Czy nie można by zakazać produkcji tego
rodzaju zabawek? Czy są one odpowiednie
w chwili, gdy świat walczy uparcie o zer­
wanie raz na zawsze z idiotyzmem wojny?"

Nie są to ani odpowiednie ani potrzebne zaba­
wki. Warto by zainteresować się pochodzeniem
owych zabawek i samymi panami fabrykantami
i poradzić im. aby znaleźli sobie ciekawsze
zajęcie. Dobrze by było, aby organa milicji za­
jęły się ta sprawą (Red.)

Niezdyscyplinowane kolejki
Przeżywamy okres trudności w aprowizacji

hię:a. Potrwa on jeszcze jakiś czas. O kłopo­
tach z tym związanych pisze nam ob. Anna
Gawlik:

„Nie jest rzeczą przyjemną wystawać po
parę godzin przed sklepem masarskim. Ale
człowiek nairytuje się nie samym czekaniem
ile brakiem porządków. Niestety nie wszy­
scy są zdyscyplinowani. Pewien procent lu­
dzi, widocznie tych, co to ciągle jeszcze
wszystko chcą łatwym sposobem uzyskać,

ski był nie hasłem, ale fa­
ktem*'.

Słowom tow. Buły przysłu­
chują się inni robotnicy i ki­
wają potakująco głowami. Oni
też tak myślą. Toteż nie
należy się dz.wić, że uwa­
żają za swój obowiązek
pracować dla wsi i po­
magać jej. Pracują chętnie
po własnych godzinach pracy,
wieczorami, towarzysze: PA­
CZYŃSKI, węgrzyn, kwaś-
NIEWSKI, FOJTIK, albo KOR.
DEK, który przyniósł skądś o.

sitrze do zepsutego pługa. —

Gdzieś je tam znalazł w domu
i cieszył się. że ich dotychczas
nie sprzedał... Tak to są robotni­
cy, którzy rozumieją, jak’e o-

obowiązkj nakładą na nich re­
alizacja hasła „sojusz robotni­
czo-chłopski..."
PLANY NA NAJBLIŻSZĄ
PRZYSZŁOŚĆ

Tow, Buła opowiada o pia­
nach;

..Kryspinów zostanie pod
naszą opieką. Gdy skoń­
czymy reperację ośrodka
maszynowego zajmiemy się
zorganizowaniem tam Sa.
mopomocy Chłopskiej,
Spółdzielni, świetlic ZMP,
do której młodzież miej­
scowa aż się „pali".

Chcemy zbudować świe­
tlicę, w której urządzali­
byśmy wspólne zebrania, z

referatami wygłaszanymi
przez naszych prelegen­
tów, a potem część arty­
styczną, w wykonaniu koła
ZMP z naszych warsztatów.
Gdybyśmy mieli samochód,
wiele spraw można by o

wiele szybciej załatwić.' —

Np. teraz — chcemy zbu­
dować łaźnie w Liszkach.

To ’ projekt tow, JASIŃ­
SKIEGO, któremu ludność
skarżyła się, że dzieci cho
rują na świerzb. Chcemy,
ale to wymagałoby kilka­
krotnej podróży do Liszek,
a czym?"

6 marca Święto
W KRYSPINOWIE

Słucham uważnie, jak tow.
Buła opowiada o tym, że oy-
rekcja PFWP bardzo przychyl-

Tow. Boi. Bula
kierownik ekipy robotniczej

PPWP

nie ustosunkowała się do całej
tej akcji, że pozwala robotni­
kom korzystać z warsztatów
poza godzinami, że wypożycza
narzędzia i o tym. jakie to
wielkie święto będzie 6 marca

w Kryspinowie. Otwarcie o-

środka maszynowego, bogata
część artystyczna uroczystości,
która, opracowuje tow. SORO-
CZYŃSKI ze Związków Zawo.

dowych. Ale to na razie taiem-
nica. L. LEGUT

w sposób bezczelny przepycha się ku przo­
dowi kolejki. Towarzyszą temu wrzaski,
przekleństwa. A już specjalnie niektórzy
mężczyźni potrafią przepychać się, nie prze­
bierając w środkach. Korzystają z tego, że
większość oczekujących to kobiety. Dzieje
się tak pod wielu sklepami, ale specjaln e

nieprzyjemne sceny rozgrywają się pod skle­
pem masarsko-rzeżniczym na ul. Krowoder­
skiej. Jest to sklep spółdzielczy, tym bardziej
więc powinien dbać o porządek.

Także sprzedający w sklepach są nieznoś­
nie opryskliwi i gburowaci. Może Ty Re­
dakcjo, wymyślisz coś na te dolegliwości".

Trudności w zaopatrzeniu mięsem są chwilo,
we.

Akcja „tl“ w krótkim czasie zlikwiduje
wszelkie trudności na odcinku mięsnym. Z te­
go też względu można by przejść do porządku
nad zamieszczonym wyżej listem.

Ponieważ jednak podzielamy oburzenie ob.
A. G. — brak dyscypliny, brutalność, egoizm —

to cechy, z którymi trudno się pogodzić — ra­
dzimy ob. A, G. i wszystkim jej podobnym,
tępić te objawy stojącymi do dyspozycji środ­
kami. My ze swej strony w każdej tego rodza­
ju sprawie — o ile oczywiście będziemy poin­
formowani, postaramy się pomóc. Zwracamy
zatem uwagę, że MO zjawi się zawsze na każ­
de żądanie. — (Red).

Odpowiedni 'Redakcji

JANKOWSKI HENRYK, Kraków Karmelicka
41. Odkrycie swoje zawdzięczał Kopernik nie

tylko aenialnemu umysłowi ale i niezwykłej
pracowitości. Teorie nie poparte dowodami nie
są nic warte Teoria owego studenta jest jedną
więcej fantazją. Szkoda sobie nią zaprzątać gło­
wę.

STRYCHARSKI MARIAN, Centralny Obóz
Pracy, Jaworzno. Artykuł nie mogliśmy zanie­
ście, gdyż opracowanie tego rodzaju tematów

wymaga dużego oczytania. W artykule Oby­
watela jest za wiele ogólników.

Wypowiadamy
wojnę
plotce!

Plotka nie śpi. W domu i w

fabryce, w poczekalniach i w

tysiącu innych miejsc pracuje
podziemna głupomafia mal-
kontenctwa, reakcji, głupoty.

Dlaczego nie ma czasem

mięsa? Kiedy wojna? Jak z no­
wą siatką plac? — Codziennie
pyta jedna kobiecinka drugiej,
odpowiedzi szukając w tym, co

powiedział „pan rzeźńik",
ksiądz proboszcz, czy „pan or­
ganista", lub niewiadomy „świę­
ty człowiek", który napisał
przepowiednię o Antychryście.
Rośnie bzdura, rośnie śtugębna
plotka — przyczyna nieuzasa­
dnionych panik, spekulacji, nie­
ufności.

9

DROGI WYJŚCIA

Trzeba, żeby ktoś bliski, ktoś

zaufany a mądry — wytłuma­
czył tym, których ogłupiała do­
tąd plotka, co to jest akcja
„H", dlaczego są nowe normy
w pracy i w płacy, w czym leży
sita Związku Radzieckiego i ca­
łego światowego obozu pokoju,
dlaczego nie należy obawiać
się wybuchu wojny itp. itd. In­
nymi słowy: trzeba odizolować
naiwność ludzką od wpływów
szarlatanów politycznych, mi­
stycznych głupców lub świado­
mych i konsekwentnych wro­
gów Polski i jej ustroju.

Zadanie zatem z pozoru tru­
dne. Kto ma i zdoła je wyko­
nać? Gdzie leży przeciwwaga
plotki?

9.

ODPOWIEDŹ ROBOTNIC

WARSZAWSKICH

Robotnice warszawskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowego
zdobyły się na śmiałą inicjaty­
wę, wysuwając z pomiędzy sie­
bie przodownice społeczne dla

prowadzenia akcji uświadamia-

cej w swoim zakładzie pracy.
■■Akcja ta polega na tłumacze­

niu wśpóltowarzyszkom przy­
czyn zjawisk gospodarczych i

politycznych: zjawisk, które
nie wszyscy rozumieją, które
wielu niepokoją. W przerwie
obiadowej i w oczekiwaniu na

zmianę, czy przy wyjściu z fa­
bryki toczą się rozmowy na te

tematy. Argumenty rzeczowe u-

śmierzają plotkę, konkret zbija
wyssaną z palca bzdurę. Ro­
botnice wracają do domów u-

zbrojone w wiedzę, opancerzone
przeciw plotce, same zwalczają­
ce ją.

9

CO TO SĄ PRZODOWNICY
SPOŁECZNI?

Jeśli pojęcie „przodownika
pracy" przyjęło się już u nas w

zupełności, o tyle określenie

„przodownik społeczny" jest
jeszcze terminem nowym, mało

rozumianym. Podstawa poję­
ciowa jest tutaj ta sama: przo­
downik społeczny czy przodo­
wnica — to ten współtowarzysz
pracy, który wyprzedza innych
w stopniu wyrobienia społecz­
nego i politycznego. Naturalnie
obowiązkiem jego jest działal­
ność oświatowa wśród mniej
uświadomionych towarzyszy —

po linii tłumaczenia kwestii nie­
zrozumiałych, dawania rad i
wskazówek.

ROZDMUCHAĆ ISKRĘ
W PŁOMIEŃ

Istnieją wszelkie dane po te­
mu aby zainicjowany przez
warszawskie przodownice spo­
łeczne „ruch antyplotkarski"
przenieść w teren, objąć nim

cały kraj. Plotka jest jedną z

wcale nie podrzędnymi broni

reakcji: walka przeciw niej
mitsi być zatem zorganizowana
i ostra.

Oczekujemy od robotnic kra­
kowskich podjęcia inicjatywy
towarzyszek z Warszawy.

JERZY LOYELL
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Na Grzegórzkach i w Dąbiu odbyły się

wybory do Komitetu Dzielnicowego PZPR
Mobilizacja wszystkich sił do

przedterminowego wykonania planu 3-!etniego
MARZEC W dzielnicy robotniczej Krakowa. Grzegórzki—Dąbie, odby­

ły się w niedzielę wybory do komitetu dzielnicowego PZPR.
Referat polityczny wygłosił tow. Pszeniczny, sprawozdanie z

działalności komitetu za okres od 15 grudnia 1948 do konfe­
rencji złożył I sekretarz KD to Szczygieł1Wtorek

TEATRY
Teair Miejski Im. JT. Słowackiego

godzina 19: „Trzy siostry".
Stary Teatr (duża sala, godz. 19:

„Romans 2 wodewi.u — (mała sala)
godz. 19,15 „Lekkomyślna siostra *.

Teatr „Groteski’*, godz. 17: „Gęgo-
reik” 19.20; „10 wieczorów artystycz­
nych".

Teatr Rapsodyczny, ul. Warszaw,
ska 5, godz. 19: „Pan Tadeusz",

Teatr Młodego Widza RTPD — godz.
12: „Syn puiku*’.

KINA
Apollo: „Trzeci szturm", godz.

15.45, 18, 2045.
Gdańsk: „Aleksander Newski" —

godz. 1545, 17.30, 19.45.
Sztuka: „Siostra lokaja’*, godz. 16,

18, 20.
Świt: ,,Radziecka Ukraina", g-odz.

16, 18, 20.
Uciecha: „Skarb” -»• godz. 15,45,

18, 2045
Wanda: „Rudzielec”, godz. 16, 18, 20.
Warszawa: „Paganini", godz. 15.30,

17.45, 20.
Wolność: „Kulisy Wielkiej Rewii",

godz. 15.30, 18. 20.30.
Kino Aktualności w sali kina „Sztu­

ka"; Najnowsza k epika filmowa.
Ślimak winniczek, . Połowy łososi, Bał.
wan śn*eżny Godz 12, 13. 14.

Kino ośwatowe ul Garncarska 1,
wyś"wteŁIa codziennie progrem Kina

AkiŁuaLaości, jak wyżej. Godz. 1645,
17.45, 19.30: Poranek w niedzielę
godz, 11.30.

WYSTAWY
Wystawa prac Pio*!a Michałowskie­

go. Muzeum Narodowe. Sukiennice,
codziennie w godz 10—14

Wystawa Związku Pol. Artystów
Plastyków w Pałacu Sztuki, Plac Szcze­
pański 4. w godz. 10—16.

Wystawa rzemiosł* artystycznego
narodów słowiańskich w Muzeum
Pizem Artyst. Smoleńsk 9 w godz.
10—14

Wystawa zbiorowa E. Krchf. Dom

Plastyków codziennie godz. 10—14.

Wstęp bezpłatny.

RADIO
Godz. 8 .00: „Kącik medycyny spo­

łecznie i (Kraków). 12 .45: Audycja dla
wsi. 14.00: Koncert życzeń (Kr).
14.45: Tygodnik muzyczny (Koncer­
ty Chopinowskie) w opr. dr. Wło­
dzimierza Poźniaka (Kr.) . 15.30; „Po-
znajemy prace w fabryce" (audycja
cykliczna I), reportaż ?. fabryki Pia­
seckiego w Krakowie, w opr. Julia­
na Kawalca, z udz. T. Luberadzkiego
i Gromadki Świetlicowej (Kr). 16.25:

Transmisja z Międzynarodowych Za
wodo w Narciarskich o „.Puchar Tatr"
w Zakopanem** (Kr.). 16 30: Audycja
dla młodzieży. 17.00; Koncert rozryw­
kowy 17.45: Audycja Tow Przyja­
ciół Żołnierza. 17.50’ „Zastosowanie
prądu elektrycznego do ogrzewania",
pogadanka, 18.15: Kcnce-t kameralny.

KOMU N IK ATY

za-

talonów

„Den-
od
na

13.Zgody
Retoryka 1,
Główny 13,

CENY MAKSYMALNE NA
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE

Wojewódzka Komisja Cenntikowa

przy wojewodzie krakowskim zawia­
damia, że ceny maksymalne artyku­
łów spożywczych pierwszej potrzeby,
obowiązujące z dniem 1 marca br.

zos-tały zatwierdzone na teren‘e całe­
go województwa krakowskiego bez
zmian, w wysokości dotychczasowej.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ,

dnia 1 marca br. dr Czesnowska Ja­
dwiga, Rynek Główny 7. m . 9 . tel.
579 90.

We wszystkich innych nagłych
chorze-niech w nocy należy wezwetć
lekarza dyżurnego z Ubezpieczalnd —

telefon 570 70.

DYŻTTR TOGOTOWIA DENTYSTY­
CZNEGO. Spółdzielnia Pracy
tystyka", ulica Krupnicza lla.

godz. 8—12 . Wydawani®
sz tu czne u~ ęb-ienle.

DYŻURY APTEK: Kac
Floriańska 15, Stradom 2,
Wyspiańskiego 4, Rynek
Łobzowska 20, 29 Listopada 17.

STARODAWNE PODANIA. ŁEGEN.
DY i tradycje związane z kościołem

Mariackim, dzieje hejnadu i brato-

bójczepo noża z Sukiennic, omówi

dyr dr Jerzy Dobrzycki na 3 zebra-
niu naukowym Tow. Miłośników Hist.
1 Zab. Krakowa, które odbędzie się
w środę, dnia 2 marca, <> godz. 18 30
w safji Muzeum Przemysłu Art, ulica
Smoleńsk 9. Po odczycie dyskusja
blefa ca. Zebranie dostępne <Ea wszy-
®&Łch.

Jak wynika ze sprawozdania
komitet dzielnicowy Grzegó­

rzki—Dąbie prowadził intensy­
wną dz’ałańność organizując na

swoim terenie zebrania i urzą­
dzając akademie pokongnesowe.

Z chwilą połączenia obu par­
tii robotniczych przystąpiono
do rejestracji członków w po­
szczególnych komórkach orga­
nizacyjnych.

Wydarzeniem, które odbiło
się szerokim eciliem wśród kla­
sy robotnicze) była zapowiedź
reformy plac. Organizacja par­
tyjna urządziła w związku z

tym 21 zebrań informacyjnych.
Nowa satkg płac przyniosła

w dzielnicy Grzegórzki i Dąbie
średnio uposażonym 10—25
proc, podwyżki, zaś uposażo­
nym nisko 100 proc, podwyżki.

Itaknptow.W.Mazurw
listopadzie ub. r. przepracował
192 godz'ny, — zarobek ,ego
wynosił 28.835 zł. Ten sam robo­
tnik w styczniu br. za 184 go­
dziny pracy zarobił 30.228 zł.

W ramach zaceśnienja soju­
szu robotniczo ch’opskćego 11
ekip robotniczych z dzielnicy

JZ^r^KORESPON DENCI

HKSŁ
Dlaczego Krakowskie Zakłady Sodowe

nie przodują w akcji socjalnej?
Nasz korespondent z

Krakowskich Zakładów So­
dowych WŁADYSŁAW ZA-°
GÓRSKI donosi:

fabryki prócz
lekarskiego,

(w stanie nie-

PZYC KARNAWAŁ
Śled^ówce Krak,
im. Gen. Wertera.

br., w śa’ł O>orodu

ZAKOfl.

tradycyjnej
Morskiego

Z
Po

Grzegórzki—Dąbie wyjechało
na wieś, gdzie bezinteresownie
naprawiono maszyny j sprzęt
rolniczy chłopem. Nawiązano
kontakt z ośrodkami maszyno­
wymi.

Tow. Szczygieł w da.szym
ciągu swego referatu omówił
pCan działalności na rok bieżą­
cy. Jednym z naczelnych za-

Brygady szkoleniowe
ZMP

Dla usprawnieni pracy or­
ganizacyjnej Zarząd Miejski
ZMP w Krakowie powołał do
życia 9 zarządów dzielnic,
które przejęły bezpośrednio
pracę na terenie kół fabry­
cznych i szkolnych.

Największe zadanie do wy­
konania otrzymała dzielnica
„Śródmieście", jako centralny
punkt skupienia życia szkol­
nego i przemysłowego w Kra-

nic:*1***? Miałby olbrzymie pole
do popisu i nauki.

„Na terenie
ambulatoriów
dentystycznego oraz łazienek
z natryskami
czynnym) i stołówki z nowo­
czesnym urządzeniem kuchen­
nym, znajduje się duża sala
teatralna (około 400 miejsc)
będąca „ celem westchnień1*
innych zakładów pracy i or­
ganizacji.

I na tym polu duże zanied­
banie w zainteresowaniu się
założeniem kola dramatyczne­
go. Jest '

rzeczą wykluczoną,
by w Krakowskich Zakładach
Sodowych nie znalazło się
dość chętnych i mających
zdolności aktorskie. Brak jed-
nr.k kierownictwa i organiza­
cji. A gdyby z młodszych a-

deptów Szkoły Dramatycznej
w Krakowie znalazł się pio-

ULGI DLA LEKARZY SPOŁECZNEJ
SŁUŻBY ZDROWIA

Okręgowa Izba Lekarska w Krako­
wie pod'ja do wiadomości, że zgo­
dnie z pismem ZEOK w Krakowie z

13 lutego br., lekarze nie będący
płatnikami podatku oblotowego. mogą
korzystać z taryfy udowej i płacić
będą 15 zł za jeden KVh energii e.

lektrycznej, zamiast dotychczasową
stawkę 30 zł.

Ulgi ud~ie!a>ne będą indywid/uallrue,
po przedłożyła! Zjednoczeniu za­
świadczenia Urzędu Sk^rbo^ego.

Izba Lekarska.

KOr.O PLASTYKÓW PZPR przy
Związku Zaw. Prć. Art. Plastyków w

Kikowie zawiadinfa. że posiedź°n5e
Koła odbod-re sie dnia 3 bm. o godz.
18 w lokalu w^enym Łobzowska 3.
Obecność obowiązkowa.

b!"Z 16. P^-zątek o no^z. 21 . Wstęp
209 zł ; d’a rTfonkńw I1gi Morskiej
i Hufca Morsk ego 150 zł.

GOSTODA AKTORÓW zoctaje
dniem 2 marca br. z^rnkreeta.

przeprowadzeniu remontu będzie nro

wathoną przez Powszechną Spół­
dzielnię Sipcćywców.

PRACOWNICY WODOCIĄGÓW I

KANALIZACJI MIEJSKIEJ w Krako­
wie urządzają dnia 1 marca o godz 21

(9 ta) w 6alt Techników, ul. Strasze­
wskiego nr. 28. Wesołą śledziówkę.
Wstęp 300 zł, dla akademików i woj­
skowych do sierżanta 200 zł.

MOŻNA
na

Hufca
w dn’u 1 mar*'*

Str’o’o.'',”*e'v\ Ln-

Prócz sali teatralnej na te­
renie Zakładów Sodowych
znajduje się świetlica, przy
której jest biblioteka wzbo­
gacona przez Wojsko Polskie
okręgu Kraków, z licznymi to­
mami wartościowych książek.
Poza tym ze świetlicą związa­
na jest orkiestra dęta i smy­
czkowa, cierpiąca na ciągły
brak nut z nowego polskiego
repertuaru. Orkiestra smycz­
kowa istnieje tylko dzięki
wielkiemu ukochaniu muzyki
przez ludzi będących w jej ze­
spole. Świetlica nie jest wy­
korzystana w pełnym tego
słowa znaczeniu, zwłaszcza w

okresie zimowym. Parę tur­
niejów szachowych, słabo za­
reklamowanych zostało roze­
granych i na tym koniec. —

Tak piękna sala o tek pięk­
nym przeznaczeniu mija się z

powołaniem. To wina świe­
tlicowego i małego zaintereso­
wania z jego strony. Inna je­
szcze bolączka związana jest
ze świetlicą i to boląc?.’*', za­
krawająca na skandal, której
epilogiem winna być surowa

kara i więzienie. W miesiącu
listopadzie 1948 roku w poro­
zumieniu a Wydzia'em Kultu­
ry i Oświaty OKZZ w Krako­
wie. zaangażowano cb. Józefa
Kulkę, art. p'astyka do wy­
konania w gipsie symboli pra­
cy oraz motywów
które miały zdobić
świetlicy.

tebryki,
ściany

Ob. Kulka wyko­
nał prowizorium w gipsie, co

trwało jeden dzień, pobrał 50
tys. zł zaliczki i... więcej się
nie pokazał. Wykonane szkice
rozsypał czas kilkutygodniowy
i w prcchu lęgło 50 000 złotych.
Nie rr-magają interwencje O.
K. Z Z., ani zobowiązania ob.
Kulki.

Przytaczając powyższe
stwierdzić należy, że warunki
nad podn;esieniem poziomu
kulturalnego w Zakładach

Sodowych istnieją, praca jest
jednak zachwaszczona. — Tak
już jest, że co łatwo przycho­
dzi, tego nie b'crze się powa­
żnie i zaprzepaszcza. Smutne
to. a’e prawdziwe. Miejmy
jednak nadzieję i gorące prze­
konanie. że ogół rozumie błę­
dne pode’"śc!e do spraw kul­
turalno-oświatowych. a czyn­
niki nadrzędne dopomogą do

■usunięcia braków.

dań, jakie staw’d sabie komitet
dz-elnicowy, to mobilizacja
wszystkich 6ił do przedtermi­
nowego wykonarua planu 3-Ie-
Łniego.

Do prac komitetu wejdzie
także kształcenie polityczne
członków, dokształcenie robo­
tników i a'kcja odczytowa.

Równolegle komiłet dużą u-

wagę poświęci ©prawem kultu­
ralnym, zajmie się utworzeniem
czytelń- czasopism, zaopatrze­
niem biblioteki dzielnicowej,
dopilnuje budowy domu przy
fabryce ..Zieleniewski’*, który

!

kowie. Dzielnicy tej podlega
12 kól szkolnych, liczących 549
członków, li koł pxz„mysio-
wych z 280 członkami, oraz 6
kół przy zarządzie dzieln., po­
siadających 356 członków.

W czasie ostatnich wyborów
do zarządu dzielnicy weszli:
przewodniczący Leopold Ko­
war, Mieczysław Dąbrowski,
Czesław Duda, Krystyna
Szczęsnowicz, Andrzej Lasota
oraz Tadeusz Kurzydło.

W pracy największy nacisk
położono na ideowe szkolenie
członków. Praca organizacyj­
na opiera -się na miesięcznie
opracowanym planie poszcze­
gólnych kół.

Bezpośredni kontakt kół
przemysłowych z zarządem
dzielnicy nawiązany jest za

pomocą „kolektywu przemy-
słowego**. Przeprowadzane
przez członków kolektywu wi­
zytacje na poszczególnych za­
kładach, dają możność zorien
*cwania się w panujących tam
warunkach pracy.

Najważniejszym punktem
programu ZMP jest masowe

szkolenie ideologiczno.-polity-
czńe. Szkolenie to przeprowa­
dza się w ścisłej współpracy
z ZAMP-em, który zorganizo­
wał specjalne brygady szkole­
niowe dla kół fabrycznych.

Największą bolączką „Środ-
mieścia** była zawsze kwestia
lokalu. Obecnie ta sprawa po­
prawiła się o tyle, że Zarząd
Miejski odstąpił dzielnicy po­
kój na salę zebrań tak, że sa­
ma świetlica służy jedynie za

miejsce do rozgrywek ping­
pongowych, szachowych, jako
czytelnia prasy itp. Marzeniem
„Śródmieścia** jest jeszcze zdo­
bycie pokoju d!a urządzenia
sekretariatu i dyżurów Zarzą­
du, gdyż przy obecnym zorga­
nizowaniu pracy większość
spraw załatwianych dotych­
czas przez Zarząd Miejski
spada na dzielnicę. K. S.

TURNiEJ SZACHOWY

związkowców
Turniej szachowy o indywi-

dua.me mistrzostwo Związku
Zawodowego Pracowników
Państwowych Okręgu Krakow­
skiego rozpoczyna się w dniu
3 marca 1949 r. o godzinie 17,
w lokalu przy ul. Gołębiej 13 I

p. Jest to pierwszy turniej sza­
chowy. organizowany przez ZZ
w naszym okręgu i sądząc z li­
cznych zgłoszeń, cieszyć się
będzie dużym zainteresowa­
nym. Legowanie do turnie u

odbędzie się w dniu 2 marca

br. o godz. 17. Wszystk'ch
zgłaszających się prosi o punk,
tualne przybycie. Przed loso­
waniem ob. A. Bocheński wy­
głosi krótki refe-at n. t „Prób-a
analizy p-syrhoioaiczn.ej ary w

szachy'* j ..Techrrka j taktyka
rozmywania partii turniejo­
wych.

Raźne

OB. Stefan Osemlak ur. w

1912 r. w Żurawicy syn Bar­
tłomieja 1 Agnieszki z d. Mi­
siak uzyskał w Urzędzie
Wojewódzkim Krakowskim

zezwo’enie na uzupełnienie
nazwisk•« i imienia na Stefan

Wawrzyniec 2-im. Osemlak-

Ossowski, 8-g

stanie się ośrodkiem kultury i

oświaty w dzielnicy
Komitet będzie się 6tarał <

poprawę warunków komunal­
nych, zorganizowanie przed­
szkola, oraz o podniesienie bez­
pieczeństwa pracy.

Każda organizacja partyjna
nawiąże żywy kontakt z jedną
gminą podkrakowską, by w ten

sposób nie tylko materialnie
pomagać wci, ale także zbliżyć
ją do nauki, kultury i 6ztuki,
by wspólnie dyskutować na te­
maty polityczne i społeczne.

Po przemówieniu tow. Szczy­
gla wywiązała się ożywiona
dyskusja. Poruszono w niej
wszystkie zasadmeze zagadnie­
nia z zakresu poKtyki. oraz o-

mówiono problemy społeczne,
kulturalne, młodzieżowe, kobie­
ce i inne.

Dyskusję podsumował tow.

Legomski.
Następnie odbyły się wybo­

ry do komitetu dzielnicowego
PZPR. I sekretarzem został wy­
brany tow. Mieczysław Szczy­
gieł, II sekretarzem tow. Maria
Nowak.

Nowoobrany I sekretarz pod­
kreślił, że nowy komitet dziel­
nicowy PZPR będzie godne
reprezentował Partię na Grze­
górzkach i w Dąbiu.

Protest tramwajarzy krakowskich

przeciw terrorowi w Grecji
W dniu wczorajszym praco­

wnicy Miejskiej Kolei Elektr.
zgromadzili się na masówce
celem wysłuchania referatu
tow. Gi&rdziekiewicza poświę­
conego sprawie trwałego poko­
ju. Po referacie oraz po prze­
mówieniu tow. dyr. Winiar­
skiego, zebrani uchwalili rezo­
lucję:

„Robotnicy i pracownicy
Miejskiej Kolei Elektrycznej w

Krakowie, zebrani na zgroma­
dzeniu całej załogi, dołączają
swój głos do międzynarodowe­
go protestu przeciw chęci za­
mordowania wypróbowanych
obrońców klasy rcbonlczcj
Grecji — 10 przywódców Gre­
ckiej Federacji Marynarzy z

Proces bandy rabunkowej

która dokonała napadu
na Urząd Pocztowy w Miechowie

W dniu wczorajszym- w Są­
dzie Okręgowym w Krakowie
rozpoczął się proces sprawców
licznych napadów rabunko­
wych: Mariana Kota. Włady­
sława Ołtarzewskiego, Kazi­
mierza Ciszewskiego i Henry­
ka Cholewy.

Akt oskarżenia zarzuca Ko­
łowi, Ołtarzewskiemu i Ci-

i szewskiemu, że w okresie
; 1946—1948 r. dokonali szeregu
| napadów rabunkowych z bro­

nią w reku. M. in. sprawcy
zrabowali na szkodę Agentury
Państwowej Centrali Handlo­
wej w Lubaniu ok. 40 tys. zł.,
w Starachowicach okradli

UWAGA KORESPONDENCI

FABRYCZNI!

W środę dnia 2 marca br„
o godz. 17 cdbędz’e się w lo­
kalu naszej . Redakcji przy u-

liey Wiślnej 2, II p’ętro, od­
prawa korespondentów fa­
brycznych.

Prosimy o punktualne przy­
bycie.

Zguby i kradzieże

ZGUBIONO kartę rejestra*
cyjna RKU Miechów na na­
zwisko Ćwikła Franciszek —

Wawrzeńczyre. 216 e

ZGUBIONO dowód służbowy
Monopolu Tvton:owegc na.

zwisko Pawlikowska Wikto­
ria. 217-g

SZKARADEK Helena uniewa­
żnia zgub-rne świadeetwo
małej matury wydane Nowy
SącŁ 233-1

CENNIK NASION
na rok 1949

iuż wyszedł. — Wysyłka na żądanie bezpłatnie.

HODOWLA i SKŁAD NASION

EMIL FREEGE-KRAKÓW
ul. Lubicz 36 38. — Telefon: 590-59, 578 95

Adres telegraficzny: FRENAS Kraków ’

19-K|

Przebudowuje się
most Dębnicki
Spośród trzech mostów kra­

kowskich, które musiały zo­
stać odbudowane, dwa są już
w stanie zupełnie zadawalają­
cym, trzeci zaś, most Dębnicki,
oddany do użytku ogólnego,
ciągle jeszcze jest w formie

prowizorycznej.
Prace nad budową tego mo­

stu, który stanie na jego miej­
scu, wyszły już ze stadium

przygotowawczego i są prak­
tycznie realizowane. Rozpisa­
ny konkurs nie dał żadnego
projektu nadającego się do

realizacji bez zastrzeżeń, u-

zgodniono więc, jakie elemen­
ty nadają się do zastosowania
i po zatwierdzenia przez wła­
dze mamy już obecnie realny
obraz tego, jak będzie wy­
glądać.

Po załatwieniu wszystkich
wstępnych formalności, prze­
kazano zasadniczą konstrukcję
i oba przyczółki mostowe do
wykonania. Otwarcie mostu

nąstąpiłć może najwcześniej
jesienią przyszłego roku.

Nowy most, nachylony pod
nieco innym kątem niż obec­
ny, prócz ogólnego znaczenia
posiadać będzie i tę zaletę, że

budowany na tle Wawelu, sta­
nowić z nim będzie pewną je­
dnolitą i harmonijną całość.

Koszty związane z budową
sip^aja ćwierć miliarda zło­
tych. Prace techniczne pozo­
stałą pod kierunkiem inż. Se­
rafina. Z. L.

tow. tow. Abatielos i Timoya-
nakis na czele.

Razem z międzynarodowym
proletariatem domagamy się od

aby powstrzymana zo-

reka katów faszystow-
Musimy uratować na­

brać! greckich, lak jak
się ćz’ę!:i raszel solfdar-

wyrwać ich plutonowi

ONZ,
s’ała
skich.
szych
udało
neści
erzekticyjnemn w listopadzie u.

biegłeęo roku”.

Zebranie zakończono odśpie­
waniem Międzynarodówki i

długo niemilknącymi w rozle­
głej hali tramwajowej — o-

krzykami na cześć pokoju i so­
lidarności międzynarodowego
świata pracy. (Drew)

Władysława Szumielewicza na

sumę 200 tys zł., w Skarżys­
ku Kamiennej z kinoteatru
„Wolność** zabrali około 30
tys. zł. Ukoronowaniem licz­
nych przestępstw był napad
na Urząd Pocztowo-Teleko-

munlkacyjny w Miechowie,
gdzie sprawcy zabrali gotów­
kę w wysokości 5.014.995 zł.

Henryk Cholewa, czwarty z

oskarżonych stanął pod zarzu­
tem, udzielenia pomocy Ci­
szewskiemu i Kołowi.

1 listopada 1948 r. został za­
trzymany przez PUBP w Mie­
chowie Kazimierz Ciszewski.
W trakcie przesłuchiwania
Ciszewski przyznał się do wi­
ny, ujawniając jednocześnie
wspólników. Na podstawie
tych zeznań uięto pozostałych
snrawców, którzy przyznał i

się do popełn:onych czynów,
motywując swoje postępowa­
nie chęcią zysku.

Rozprawa trwa.

Trybunałowi przewodniczy
wiceprezes S O. Witold Ma­

jewski, oskarża prok. Ausca-
ler. (M. P.)
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Donic zwycięża Belgię
w boksie

KOPENHAGA. W między­
państwowym spotkaniu bokser­
skim amatorska reprezentacja
Danii pokonała Belgię 10:2, —

Rozegrano tylko 6 walk.

Hallman (Szwecjo)

wygrywa konkurs
skoK.w wM ddlebyr(i)SA)

NOWY JORK. W rozegra­
nym w MlddlebyT w Ameryce
międzynarodowym konkursie
skoków otwartych pierwsze
miejece zajął Szwed Hallman.

ŁKS potqcz>ł się

z Włókniarzem
ŁÓDŹ, W sali Miejskiej Ra­

dy Narodowej odbyło się doro­
czne walne zebranie Łódzkiego
Klubu Sportowego. Ustępujące­
mu zarządowi udzielono absolu­
torium, po czym przedłożono
wniosek walnemu zebraniu w

sprawie przystąp'enia ŁKS-u
do pionu patronalnego Zw.
Zaw. Włókniarzy i połączenia
się z klubem „Włókniarz”. —

Nowe władze klubu ŁKS „Włó­
kniarz*' oraz preliminarz bu­
dżetowy załatwione zesłaną na

najbliższym walnym zebraniu z

udziałem członków byłego ŁKS
i klubów włókienniczych Ło­

dzi.

ŁKS —Warta
w boks‘e

ŁÓDŹ. W niedzielę, 6 marca

br. rozegrany zostanie w Łodzi

towarzyski mecz pięściarski
ŁKS—Warta.

W spotkaniu tym ŁKS wy­
stąpi jaszcze bez zawodników
„Włókniarza".

W ramach tego meczu doj­
dzie do k’lku pojedynków. Ka-
m’ń~ki w muszej snotka sie z

L’etkem, Dębisz w lekkiej z Ra-
ta’czak‘em, Pisarski walczyć
będre z Białeckim, a w pół­
ciężkiej Wieczorek z Frankiem.

Zamknięcie skoczni

w Nowym Targu

Polski Związek Narciarek!
zamknął skocznię r.arciarcka w

Nowym Targu ponieważ n'e o-

trzymał w wyznaczonym term!,
nie planów i opisów skoczni.
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Wysoka stawka spotkan'a,
uprawniająca zwycięzcę do
udziału w rozgrywkach o wej­
ście do ligi koszykowej oraz

dobra forma obu drużyn
gwarantują, że zawgdy te do­
starczą widzom wiele emo­
cji.

I Decydujące to spotkanie
rozegrane zostanę dzisiaj tj.
we wtorek o godz. 29 30 w sa­
li WUKF przy ul. Manifestu
Lipcowego.

Przed naszymi sądami znala­
zło niedawno epilog wiele
wielkich afer gospodarczych.

Afera skórzana, afera opalo­
wa, afera papiernicza...

Skóra — przeznaczona na o-

buwie dla pracujących — sprze­
dawana była „na lewo'* po od­
powiednio wysokiej cenie. Wę­
giel — przeznaczony na zaopa­
trzenie kontyngentowe ludności
miasta Warszawy — panowie
flodkicwicz, Trochyn i ska, od­
stępowali spekulantom za wy­
sokie łapówki. Był czas, gdy
gazety zmuszone były ograni­
czyć swoją objętość z powodu
braku papieru, gdy instytucje
wydawnicze, zajmujące się dru­
kowaniem książek szkolnych,
walczyły z wielkimi trudnościa­
mi, gdy odczuwało się niejed­
nokrotnie brak zeszytów, brulio­
nów... To właśnie wtedy, osob­
nicy pokroju Kraula czy Slot-
wińskiego „handlowali'* papie­
rem, sprzedawali bezprawnie
rozmaitym aferzystom rema­
nenty poniemieckie itp., ciągnąc
stąd olbrzymie osobiste zyski.

„Grunt to forsa’* — taka by­
ła ich dewiza. Zdobyć, jak naj­

GAZETA KRAKOWSKA

Po raz trzeci u g»:nycli sgoiMac!i
W niedzielę we Wrocławiu

odbył się międzypaństwowy
mecz bokserski pomiędzy re­
prezentacją Węgier i Polski.

18 tys. widzów z zapartym
oddechem śledziło przebieg
walk. Było to jedenaste spot­
kanie obu reprezentacji, a po
raz trzeci w powojennych
spotkaniach wynik brzmi 8:8.

Zawody sprawiły zawód re­
kordowej widowni, ponieważ
oba zespoły wystąpiły w osła­
bionych składach. Węgrzy bez

Pappa, a Polska bez Rodaka,
którego zastąpił Kudłacik. Z
Polaków najlepiej walczyli:
Matloch, Grzywacz i Szymura,
z Węgrów Bednai i Marton.

W wadze muszej zamiast

Kasperczaka walczył Lledtke,
który przez dwie rundy był
równorzędnym w walce z Be-
dnal‘em. W trzecim jednak
starciu Węgier zwycięża na

punkty.
W koguciej wygrał Grzy-

wocz przez dyskwalifikację
Ilcrwatlra, który został trzy­
krotnie upomniany przez sę­

mistrzostwa Krakowa w hosiyhóuna
dobiegają końca

W ostatnim tygodniu roze­
grano da’sze końcowe już
spotkania w piłce koszykowej
o mistrzostwo KOZKSS, . w

których uzyskano następujące
wyniki:

PMS—Społem 41:29 (12:9);
Wis la—Krowodrza 61:4 (30:1)

(20:24);
YMCA—Olsza 45:25 (14:12);
Wisła Ib—PMS 20:0 w. o.

Crr,eovia—Krowodrza 64:22
(27:9).

W koszykówce pań padły
następujące wyniki:

Wyd. Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza „Prasa' Kraków.

WHlna 2, tel. 558-62

Q)uocl Luiia ty.
więcej jej zdobyci l używać, i

pić, i bawić się!
Wielu z nich dobrze znanych

było w najelegantszych noc­
nych lokalach Warszawy, Ło­
dzi, Wybrzeża. Na ich stolikach

pojawiały się z reguły kosztow­
ne zagraniczne trunki, wyszu­
kane dania.

Więc panowie od skóry, od
opalu, od papieru — bawili się.
Niejednemu przypominały się
najlepsze okresy korporanckich
szaleństw. „Nie jest tak źle w

tej demokracji'* — śmiali się
cynicznie.

Pan Slotwiński na ptzykład
czuł się doskonale w gronie
korporanckiej młodzieży. I po­
dobno również wcale nieźle wy-
wija! laską w czasie burd uni­
wersyteckich, skierowanych
przeciwko członkom demokra­
tycznych organizacji młodzieżo­
wych.

Niesławni bohaterowie wszy-' trasie’*

remisujemy z
dziego ringowegc za walkę
nieczystą.

W wadze piórkowej w naj­
ładniejszej walce wieczoru —

Matloch w trzeciej rundzie

wygrywa wyseko na punkty z

Bogacscm, co widownia przy­
jęła niesłychanym entuzjaz­
mem.

W lekkiej Buda! walczył z

Kudlaclklem, który zastępo­
wał Rodaka. Pierwsze dwie

rundy upłynęły przy przewa­
dze Węgra. W trzeem starciu
Kudłacik zaatakował Węgra,
który z trudem dokończył
walkę. Mimo to walkę wygry­
wa Węgier. Decyzja sędziów
spotkała się z burzą protes­
tów.

W półśredniej Zichorsky
przegrał z Chychłą. Była to

najbrzydsza walka wieczoru.
Mimo zwycięstwa Polak nie

zachwycał, gdyż jego ciosy
były zbyt słabe i powolne.

W wadze średniej zamiast

Pappa wystąpił Marton Kol­
czyński miał wyjątkowo sła­
by dzień i przez dwie perwsze

Wisła—Krowodrza 61:4 (0:1)
Ci-?,seria—AZS 28:15 (11:4)
Wisła—Cracoyia 23:22 (10:11)

Decydujące spotkanie
YMCA — Craccva

Po ostatnich rozgrywkach o

mistrzostwo Krakowa w pił­
ce koszykowej drużyn mę­
skich, w tabeli prowadzi Cra-
covia przed YMCA dzięki le­
pszemu stosunkowi koszy. O-
bie drużyny ukończyły już
rozgrywki, ponieważ posiada­
ją jednak równą ilość zdoby­
tych punktów, o tytule mi­
strza Krakowa zadecyduje
trzeci mecz między tymi dwo­
ma zespołami.

stkich wyżej wymienionych a-

jer gospodarczych: Szarek,
Kraul, Rodkiewicz, Slotwiński i
inni ponieśli już zasłużoną ka­
rę za nadużycie zaufania Polski
Ludowej. Polski budowanej od
podstaw rękami robotników i

chłopów. — Bo w tym samym
czasie, gdy szkodnicy gospo­
darczy wiedli hulaszczy tryb
życia, gdy jedna kolacja kosz­
towała niejednokrotnie więcej,
niż wynosiła miesięczna pensja
robotnika — miliony ludzi pra­
cą swą dźwigały kraj z ruiny.—
W tym samym czasie załogi ro­
botnicze przekraczały wielokro­
tnie normy, stawały do współ­
zawodnictwa pracy, zgłaszały
pomysły racjonalizatorskie, że­
by tylko zaoszczędzić swemu

państwu pieniędzy, żeby prędzej
wykonać plan gospodarczy, po­
dnieść kraj na wyższy poziom.

IV zacisznym łódzkim „Alba-
panowie z Centralnego

Węgrami
rundy ani razu nie uderzył
przeciwnika.

Marton wygrał wysoko na

punkty i wynik meczu

brzmią! 6:6.
W wadze półciężkiej Szy­

mura zdobywa dalsze dwa
punkty w walce z Kapocsim.
Przez trzy starcia Polak miał
zdecydowaną przewagę.

Ostatn a walka — w w. clę-
żkiei — Bine III—Klimecki
miała sensacyjny przebieg.

Zawody
narciarsko - motocyklowe

w Zakopanem
ZAKOPANE. W Zakopanem

odbyły się zawody motocyklo-
wo-nai ciarskie w konkurencji
międzynarodowej o nagrodę
Tatr ufundowaną przez Pol­
ski Związek Motocyklistów.
W zawodach brało udział 4

motocyklistów czeskich i 13

polskich.
Wyścigi rozegrano na spe­

cjalnie przygotowanym torze
ze śniegu długości 800 m, w

trzech konkurencjach.
W biegu finałowym na 5 o-

krążeń toru pierwszym był
Górski (TKM) na BMW 600
ccm w czasie 4,25 6 przed Me-

rayem (Koszyce) Ogar 350 ccm
— 4,42 i Oreszowlczem (Po­
lonia Byt.) Ariel 350 ccm —■
5,19.

Krakowski zawodnik Bębe­
nek miał pecha przerwał łań­
cuch i wycofał... się. .

Bieg z narciarzem — 3 o-

krążenia toru — wv~ał Bę­
benek (Garbarnia Kraków) z

narciarzem Okrąglakiem w

czasie 2,54.
W wyścigu narciarzy za

koniem z jeźdźcem (skioring)

Szczecin-—Warszawa 9:7
Niedzielne spotkanie bo­

kserskie Szczecin—Warszawa,
zakończyło się niespodziewana
porażką reprezentacji Warsza­
wy 7:9.

Wyniki (zawodnicy Szczeci­
na na pierwszym miejscu):

w muszej: Niemczyk prze­
grał z Paterą

w koguciej: Bargiel zremi­
sował z Kubowiczem

w piórkowej: Mcżdżyriski
pekenst Sierr dzana

w lekkiej: Sadowski zwycię­
żył Kcmudę

w pó’średniej: Pcsmowski

wypunktował Kwaśniewskiego
w średniej: Kaczorowski

przegra! z Wilczkiem

Zarządu Przemyślu Papiernicze­
go pili wymyślne coctuile i, za­
taczając się tańczyli boogi-woo-
gi...

A tymczasem w Państwowych
Zakładach Papierniczych we

Włocławku robotnicy Tracz i
Jabłoński obmyślali nowe udzą-
dzenia, usuwając trociny spod
traka, a Eugeniusz Korczak,
stosując nowy przyrząd zwięk­
szył znacznie wydajność sit pa­
pierniczych. Franciszek Wojcie­
chowski skonstruował nowy typ
noża do rąbania drewna, a Ste­
fan Wielicki uniezależnił pracę
szlijierni od transformatora. —

Wszystkie te pomrsly racjona­
lizatorskie robotnków papier­
niczych dały państwu wielkie
oszczędności, ułatwiły pracę.
Kierownik fabryki papieru Ko­
złowski przeprowadził ponadto
usprau>nien'e pracy urządzeń
cieplnych, przez co przyczynił
się do znacznej oszczędności tu

zużyciu węgla.
W tym samym kraju, w tej

samej gałęzi przemysłu — a

przecież dwa inne światy
BGR.

8:8
Polak omal że nie wygrał

jej, gdyby nie ostatni cios na

3 sek. przed końcem rundy.
Dwa pierwsze starcia należały
do Klimeckiego, dopiero trze­
cia runda do Węgra, w której
KI mecki był dwukrotnie na

deskach.
W ringu sędziowali b do­

brze: Lisowski (Polska), Ma*

gyar (Węgry), a na punkty:
Yelecky (CSR), Mitsi (Węgry)
i Lewicki (Polska).

2 okrążenia toru, zwyciężył
CuJacz i narciarz Curuś w

czasie 2,32.
Ostatnią kohkurencją był

bieg narciarzy za koniem bez

jeźdźca. Pierwszym był Chyc
w czasie 2,28.

Nagrodę Tatr zdobył Gór­
ski Józef.

Bobslejowe
mistrzostwa Polski

odwołane
KARPACZ (tel. w.). Zapo­

wiedziane na niedzielę mi­
strzostwa bobslejowe Polski w

Karpaczu zostały przez orga­
nizatorów odwołane ze wzglę­
du na złe warunki atmosfery­
czne, panujące w ub. tygodniu.

Wprawdzie w sobotę spadł
nowy śnieg i mistrzostwa moż­
na by było rozegrać, ale na­
tychmiast po odwołaniu zawo­
dów, większość ekip zgłoszo­
nych do mistrzostw rozjechała
się do domów.

w półciężkiej: Wiercbowicz

przegrrł z Kotkowskim.
Ostatnia walka w w- cięż­

kiej, przyniósł największą
sensację, gdyż Rn*k—-ski
zmusi! do poddania się Steca
w drugiej rundzie.

Pokaz filmów
sportowych

ZAKOPANE. Komitet Organi­
zacyjny Międzynarodowych Za­
wodów o „Puchar Tatr" w Za­
kopanem urządza w dniach od

1 marca do 3 marca w kinotea­
trze ,.Giewont'* pokaz filmów
narciarskich produkcji buł^ar-
ek'ej i polskiej. Wyświetlone
zoctaną nastęóu:ące filmy: „Lu­
dzie w chmurach4' i „Sporty zi­
mowe w okolimch Sofii" —

nrodukcji bułgarskiej oraz trzy
filmy poskie. wyprodukowane
nrzez Instytut Firnowy w roku
1948: „Tatry w zimie", „Na

śnieżnych szlakach Karkonoszy"
i ..Narciarstwo", Ten ostatni
film, reżyserowany przez Jerze­
go Sza’.'wskiego ze zdjęc ami

Leona Chrapka, jest filmem po-
nularyzacymo-inetruktorsk/m.

Zapowiedziany pokaz fi’mów

wywo’a» w Zakopanem olbrzy­
mie zainteresowanie.

Zimowe

lekkoatletyczne
mistrzostwa

Krakowa
KRAKÓW. Zimowe mistrzo­

stwa lekkoatletyczne Krakowa

rozegrane zostaną w dniach 12
i 13 marca na hal! Studhim WF

przy Uniwensvtee'e Jagielloń­
skim — ul. Grzegórzecka 26.

5

Międzynarodowe
zowody szermiercze

w Zakopanem
W ramach imprez sportowych

„Pucharu Tatr' odbyły s e dwu­
dniowe międzynarodowe zawo­
dy szermiercze w szpadzie i
szabli. Na planszy zobaczyliś­
my czołowych szermierzy pol­
skich i okmnTczyka czeskiego
Nemeky. Najwięcei emocji ze­
branym widz-om dał pojedynek
o pierwsze mie:sce w szpadzie

I Zaczyk—Sobik, które zakończy-
i ło się zwycięstwem Sobika.
; Wobec równei -ilości pun,któw
I rozegrano dodatkowe spo'kan:e,

które zakończyło sie zwycię­
stwem Zacwka 3 który tym
samym zdobył puchar.

Wyniki techniczne (szpada):
1) Zaczyk (6 zwycięstw — 2

porażki) — 15 pkt.. 2) Sob k 15
zwyc. — 3 porażk) 14 pkt. 3)
Nawrocki (4 zwyc. 3 porażk:)
13 pkt.. 4) Nemeky (4 zwyc. 3

przegrane).

Towarzyskie

spotkanie piłkarskie
SKAWINKA — ŁOBZOWIANKA

2:0 (1:0)
Bramkę dla zwycięskiej drużyny u-

zyskał Dziedzic i jedna .jS-aimobój-
cza".

Mecz był b interesujący i prowa­
dzony fair.

KORONA -PŁASZOWIANKA 4:2 (3:0)

j Bramki dla Korony uzyskali: Ur-
i ban-ik 2, Dębski •* P:egza po 1 dla
! Płaszowiańk:: Sroka i Kaj-dis po 1.

• Męcz stał na dobrym poziomie,
• mimo oślizgłego boteka.

Ną Śląsku:
Naprzód (Janów) — Baiidon

4:1 11:0)
Sicmlanowiczanka — Ruch

1:0 (1:0)
Naprzód (Lipiny) —- Górnik

(Orzegów) 3:0 (1:0)
AKS—Huta Pokój 0:C
Szombierki — Górnik (Za­

brze) 2:1 (0:1)
Polonia (Bytom)—Metal (By­

tom) 2:2 (1:1)
niczanka 11:2 (4:0)

W Gdańsku:
I echia — Chojniczanka 11:2

(4 0)
Pomorzanin — Gedania 5.2

(31)
W Poznaniu:
Warta—Admfra 15 0 (7:0)
ZZK—Łuboński 9:1 (2:0)
W Łodzi:
ŁKS — PTC (Pabianice) 4:1

(im
W Warszawie:
Polonia—Żyrardowianka 7.1

(3:0)

Ping-pongiści
nowotarscy
jadą do CSR

KRAKÓW. Plngpongiśc! no-

1 wotarskiego SKS „Podhale"
wyjeżdżaj do Czechosłowa-ji,

: gdzie, w Tatrzańskie! Łomntoy j
Popradd? znr.srzą s'e z tamtej­
szymi silnym- zespołami.

WOJSKOWI POZNANIA
! ZWYCTF^ą.ią WO’rT<cyvYCH

LUBLINA W BOKSIE
LUBLIN. W sali k'na „Apol­

lo" w Lublinie odbyły się za­
wody bokserskie. rozegrane
między zespołami wciskowymi
olc-ęgów Poznania i Lubi ma

Zawody zakończyły s'e zwy­
cięstwem dri-ż-ny poznań-ldej
w stosunku 10:6. Że wyq’ędu
na udział w zawodach takich
pięściarzy iak Kazfmierrwk i
Trzecoweki wzbudzi’v one duże
zainteresowanie publiczności.

0 mistrzostwo ROHS
W rozgrywkach ping-pon-

gowych o mistrzostwo krako­
wskiej A-klasy padły następu­
jące wyniki:
Cracovia—Grcble 6:3
Fablok—Społem 5:4
Prądniczanka-Społem 9:0 w. o.

Crr.covia—Społem 9:0
Cracoyla—Krałcns 9:0

' Mistrzostwo Krakowa zdo­
był zespół Cr?"ovi'. któ-v w

rozgrywkach nie przegrał ża­
dnego spotkania.

TABELA KLASY A:

Cracoyia 13 13 106:11
Groblę 14 11 86:40
Garbarnia 14 8 69:57
Fablok 13 7 61:56
Tarnovia 14 6 60:66
Prądniczanka 14 5 60:66
Społem 14 5 45:81
Krakus 14 0 8:118
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ł dziedziny plastyki

Wystawa obrazów
SmzZa Krchy

Wystawa Emila Krchy w no­
wym lokalu i,Domu Plasty­
ków” przy ul. Łobzowskiej
jest dorobkiem, dwudziestu
lat pracy tego artysty. Ze

wstępu katalogu dowiadujemy
się, że artysta ten to niezmor­
dowany pracownik szlaki, dla
którego celem była dotąd
praca nad znalezieniem właś­
ciwej drogi. Nie wypierając
się wpływów, którym podle­
gał on w okresie tych 20 lat,
sam wskazuje w swojej przed­
mowie na twórczość ludową,
gotyk, witraż francuski oraz

malarstwo flamandzko-hclen-
derslue jako na główne etapy,
przez które się przedzierał.

Tyle katalog. Ale wystawa
mówi o wiele więcej.

Analiza prac Emila Krchy
świadczy o dużym wkiauzie
pracy w k.erunku sharmoni-
zowanla koloru, zwłaszcza je­
śli porównamy dawniejsze je­
go prace z nowszymi — o

przezwyciężeniu pewnych na­
wyków kolorystycznych, czy
też wyzbyciu się schematyzmu
w kompozycjach portreto­
wych.

Postąpilibyśmy jednak bar­
dzo niesłusznie, gdybyśmy
sprawozdanie z wystawy prac
Emila Krcay chc.eli ograni­
czyć tylko do takiej analizy
formalnej. Bo Krcaa naje nam

w swych płótnach coś więcej
niż tylko dążenie do popraw­
ności formy —■ widzimy w

nich stosunek artysty do czło­
wieka. Dawno nie zdarzyło mi
się w.dzieć równie wzruszają­
cego obrazu, jak portret mat­
ki, malowany skromnie w zło-
to-zielonej gamie, w której
forma i treść tak zlewają się
w jedność, z taką prostotą
przemawiają do widza, że za­
pomina się o wszystkich ma­
nowcach, po których błądzi
nowoczesna sztuka. Również i
„Portret Janki” jest dowodem
że artysta nie ogranicza się w

swoich zainteresowaniach do
powierzchowności modela i

jego cech czysto zewnętrznych.
Oprócz tego wzruszeniowego

i osobistego, nie akademickie­
go stosunku do jednostki, któ­
ry przebija we wszystkich
pracach portretowych Krchy,
znajdujemy w płótnach tego
artysty również zainteresowa­
nie się człowiekiem w zespole,
człowiekiem przy pracy. Ma­
my tu kompozycje jak „Prze­
bieranie ziemniaków”, „Kopa­
nie rowów”, „Pejzaż z Poro­
nina”, „Przy budowie” i inne.
We wszystkich tych kompozy­
cjach, pomimo poważnych po­
szukiwań w dziedzinie formy,
czujemy chęć wyrażenia życia
w jego prawdzie, podania syl­
wetki ludzkiej z całym rea­
lizmem charakterystycznvch
cech, który sprawia, że posta­
cie ludzkie w kom-->zycjach
Emila Krchy nie są manekina­
mi, ani statystami ale praw­
dziwymi ludźmi przy pracy.

Czyżby więc Emil Krcha był
realistą? W okresie między­
wojennym, gdy Krcha miesz­
kał w Krakowie i tu głównie
wystawiał, nikt z artystów nie
interesowałby się taką spra­
wą, jak nie interesował się
sprawami, które wykraczały
poza zagadnienia czysto for­
malne. Prawda, że zagadnienia
te były bardzo zar.' idbane, w

tej dziedzinie było najwięcej
zaległości do odrobienia. Ale
dziś sytuacja w naszej sztuce
zmieniła się. Zaległości są już
prawie- wyrównane. Zaczyna­
my się dziś interesować, kim
właściwie jest ten artysta,
którego obrazy oglądamy i co

przez swoją sztukę chce nam

powiedzieć? Jaki jest jego sto­
sunek do świata i społeczeń­
stwa, i czy jego sztuka jest
wyrazem tego stosunku?

Wystawa Emila Krchy daje
odpowiedź na te wszystkie py­
tania. Krcha ukazuje się nam

poprzez swoje obrazy jako
człowiek głęboko czujący a za­
razom sumienny artysta. Im
lepiej opanuje swoje środki
formalne, tym bezpośredniej
ukaże swój stosunek do świata.

Idźmy więc obejrzeć wysta­
wę Emila Krchy w Domu
Plastików.

Z. Wielowieyska-Ratkowska

K

tienrtfk Wągier

Rapsodyczny Mickiewicz
(„Pan Tadeusz44 w Teatrze Rapsodycznym)

Sprawa krakowskiego Teatru Rapsodycznego zasługuje na

szersze omówienie. Teatr ten zajmuje tak szczególną 1 wy­
bitną pozycję w całokształcie polskiego życia teatralnego, że
trudno zbywać go łaskawym komplementem lub zdawkową
wzmianką dziennikarską. Jest to teatr, który z podkreślenia
godną konsekwencją realizuje swój określony styl. Teatr
o niespotykanej gdzieindziej jednolitości koncepcji artystycz­
nej i wewnętrznej spoistości dramatycznej.
Założenia tego teatru są pro­

ste tak jak jego środki techni.
czne. Gdy w „normalnych” te­
atrach zewnętrzne rusztowanie
machiny scenicznej, dekoracyj­
nej czy aktorskiej rozrasta 6ię
w osobny skomplikowany
świat — to Teatr Rapsodyczny
rezygnuje z całej tei kun­
sztownej aparatury i architek.
tury. Jest teatrem czystego sło­
wa. Słowo jest dla niego naj­
istotniejszym, jedynie właści­
wym elementem gry. Reszta:

dekoracja, oprawa muzyczna,
kształty, kostiumy — spełniają
tylko rolę akompaniamentu,
dyskretnego cieniowania tam.
tei zasadniczej dramatycznej li­
nii. Stąd umowność gestu ak­
torskiego i rekwizytów, nie ha­
mujących brutalnie swobodnej
gry wyobraźni. Stąd wspaniała
jędrność i plastyka samego sło.
wa, które na wargach więk­
szości wykonawców ma kształt
już niemal przestrzenny i zmy­
słowy, smakuje się je jak doj­
rzały owoc. Przy powszechnym
dziś, niestety, w teatrach za.

niedbaniu kultury dykcji —

przy zalewającej nas najczę­
ściej ze scen naszych letniej
wodzie mętnego deklamator-
stwa — ta higiena słowa działa
jak odświeżająca, zdrowa, zim­
na kąpiel.

' Literatura i poezja
odzyskują całą swoją czystość
i blask. Urzekają swoją ma.

gią.
A’e właśn:e ten ostatni, na­

pisany wyżej, wyraz wskazuje
na istotne i poważne niebez­
pieczeństwo drogi . obranej

przez Teatr Rapsodyczny. Teatr,
ten w swoich literackich i dra­
matycznych koncepcjach stoi
wciąż jeszcze na pozycjach ro­
mantyzmu. Usiłuje realizować
hasła romantyków, Norwida,
Wyspiańskiego, hasła wiary w

metafizyczną i m"stvcżną p"*o-
gę Słowa, w Absolut, w Du­
cha... Sta:e się obrońcą ideali­
stycznej koncepcji sztuki, któ.
rej źródła tkwią w autonomi­
cznych wartościach estetycz­
nych. oderwanych od gry sił
społecznych i historycznych.
Ten fnnr>’!nv element rapsody­
cznych konstrukcji dramatycz.
nych wskazuje na ich określo­
ną treściowo i ideowo zawar-

fóronika
r&dziecka

JUBILEUSZ
UMWSRSYTETU

LEWNGRADZKIEGO
Minęło 130 lat od chwili

założenia Uniwersytetu Le-
ningradzkiego im. A. Zdano-
wa. Tutaj powstała słyn­
na petersburska szkoła ma­
tematyczna, założona przez
p. Czebyszewa. W ciągu 35
lat związana była z uniwer­
sytetem działalność genialnego
chemika D. Mendelejewa. Na
Uniwersytecie Leningradzkim
pracował wynalazca syntety­
cznego kauczuku S. Lebie-
diew, twórca gleboznawstwa
W. Dokuczajew, wielki fizjo­
log I. Seczenow, zmarły pre­
zes Akademii Nauk ZSRR W.
Komarow i wielu innych u-

czcnych. Za czasów władzy
radzieckiej uniwersytet dał
krajowi 25.000 młodych spe­
cjalistów.

ZGGN LEBIEOIEWA-
KUMASZA

Prasa moskiewska doniosła
o śmierci znanego radzieckie­
go pieśniarza — poety Wasy-
lego Lebiediewa-Kumccza.

Utalentowany poeta — pa­
triota otrzymał kilka orde­
rów i medali Związku Ra­
dzieckiego i był laureatem
nagrody stalinowskiej.

tość. Teatr Rapsodyczny jest
teatrem problemów wewnątrz-
nych. Człowiek w dramatach
rapsodycznych Kotlarczyką nie
jest umiejscowiony w aktual­
nej rzeczywistości historycz­
nej, nie zmaga sie z tą rzeczy­
wistością. zmaga się tylko ze

Słowem, a więc ze samym so.

bą. Ta indywidualistyczna, mi-

steryjna postawa jest już obja
współczesnemu widzowi i słu­
chaczowi. Dlatego taki sprze­
ciw budził „Lord Jim” ze swym
anachronicznym tragizmem sa.

motniczei romantyki. Dlattrjo
„Eugeniusz Oniegin” wyjało­
wiony został z całej swojej
bogatej społecznej treści j po.
wstała śliczna ale wyłącznie
romansowa i — żeby tak po­
wiedzieć —- osobista konstruk.
cja.

Ale już ów „Oniegin" weka,
zywał, że istnieje możliwość
wyjścia z klasztornych mro­
ków jałowo moralitetowej to­
nacji dramatycznej na szeroki
świat realizmu, oczywiście re.

alizmu odrębnego rapsodyczne­
go. ale jednak uómracc-ło w

sposób czysty artystycznie ży.
wą dynamikę zb orowych lu­
dowych treści. Na tej drodze
niewątpliwym osiągnięciem
jest inscenizacja „Pana Tadeu.
sza”, którą — w ramach uro­
czystości Roku Mickiewiczow­
skiego — ufrzeliśmy iako naj­
nowszą premierę teatru.

„Pan Tadeusz” w insceniza­
cji Mieczysława Kctlarczyka
posiada bardzo logiczną i
przejrzystą konstrukcję dra-
mnfwc-na. Niewato]:w’e. ten

„Pan Tadeusz" jest dość jed.
postronny. to po prostu nie ty­

Nowa książka
ARAGONA
W Pairyżu wydano niedawno

nową książkę znakomitego Pi­
sarza Louis Aragona, zawiera­
jącą zbiór szkiców i artykułów
publicystycznych. Książka ma

tytuł: „CzłoWek-komunista”.
Aragon stawia sobie w tej
książce zadanie: powiedzieć
prawdę o komuniżmie i komu­
nistach, zdemaskować nikczem­
ne kłamstwa, rozsiewane przez
burżuazję i jej lokajów.

Zasadniczą myślą książki jest
wykazanie, że w naszej epoce
właśnie komunista jest wyra­
zicielem wielkości narodu, ucie­
leśnieniem iego nalszlachetaiei-
szvćh tradycji — walki o wy­
zwolenie narodowe ; społeczne.
Walcząc przeciwko gnębicie-
Icm i darmozjadom komuniści
walczą zarazem o stworzenie
nowego, socjalistycznego świa­
ta i nowych stosnrków między
ludźmi, stosunków, w których
nie bedzie mielsca na wyzysk
człowieka przez człowieka.

„Człowiek-komunista — pi-
sze Aragon — pragnie wielu
rzeczy: szczęścia, zdrowia, po­
koju i bezpieczeństwa — dla
yrszystkirh nawet za cenę swe­
go szczęścia, swego zdrowia,
swego bezpieczeństwa i istnie­
nia”.

Między innymi Aragon opo­
wiada o 27 zakładnikach w cbo
zie koncentracyjnym Chateau
briand, których rozstrzelali hi
tlerowscy okupanci żakładnicy
poszli na tortury i śmierć po to.

by naród francuski móał od­
zyskać wolność: Aragon odtwa­
rza svlwetv bohaterskich cz’on-
ków partii i czasów okupach —

pisarzv. uczonych mvślic"e1i.
artystów technTców. lekarzy
n-az gómitków - departamentów
Nord i Pas de Ca!a"s. tych wla-
śrłe górników, rpo^ród których
wyszedł Maurice Thcrez — ge­
neralny sek-etar-z Komunistycz,
nei Partii Francji.

Górnicy z Północy pierwsi
podnieśli żagiew buntu i oporu
przeciwko najeźdźcy hitlerow-

le „Pan Tadeusz” ile —- „Pan­
na Zosia" W oparciu o tezę
głoszoną swego czasu przez
Przybosia — istotną bohaterką
poematu w tej interpretacji
staje się Zosia, symbolizująca
tu niejako całą prostotę mic.
kiewiczowskiego realizmu, ca­
ły wdzięk ojczystej przyrody,
całą naiwnie zmysłową świe­
żość świata,, który w rzewnym
wspomnieniu jawi się jako ar­
kadyjski „kraj lat dziecin,
nych" i w którym wszystko —

wbrew oczywistej prawdzie
społecznej—jest kolorowe i sie­
lankowe. „Pan Tadeusz” w tym
układzie i koncepcji sta;e s:e

tylko jakiemiś (tyle że podnie­
sionymi do nahwższei no*''’i
artystycznej) „Ogrodami" De-
łil.e’a, „Zofówką" Trembeckie,
go czy „Ziemiaństwem” Koż.
miana, zamkniętymi idyllicz­
nym „Kochajmy się”. History­
czny. społeczny obyczatowy
dramat ginącego świata feudal­
nego przechodzi obok. Uwzglę.
dnione w ostatniej części sce­
ny wojennego roku 1812 i u-

właszczenia chłooów maiją
charakter raczej dekoracyjny.
Niewątpliwie, nie jest to całko­
wita prawda mickiewiczow.
skiej epopei szlacheckiej Ale
przy ogromnej — jak na pra­
wdziwe arcydzieło przystało —

ilości planów artystycznych
przecina’ącyćh się w tei mi­
strzowskiej kompozycji poe­
tyckiej, musiała — z drama,
tycznei natury rzeczy — na­
stąpić el‘minac:a i wybór. In-
scenrzator miał prawo doko­
nać takiego lub innego wybo­
ru. Plan, który wybrał !est ty’.,
ko jednym z wielu możliwych.
n:emn!ej jest on autentyczny,
a co za tym idzie — dopusz.
czalny.

Postawiony przed nowym za­
daniem artystycznym pokaza­
nia — swoimi cienkimi, wąski,

mi. dyskretnym: środami ,c'-
chnicznym; — szerokich ludo­
wych (w ówczesnym, szlachec-

skiemu. Aragon dowodzi, że
wówczas. qdy niemal w całe:
Francji tylko poszczególni lu­
dzie rozumieli bieg wydarzeń
historycznych i gotowali sie d"
walki, górnicy francuscy wśró'3
głuchej nocy zawisłej nad kra
jem pierwsi wystąDiłi w obro­
nie wolności i niepodległości
Francji.

„Rozmawiałem z nimi, z tV®
ludźmi, których bohaterstwo •

honor związane sa ściśle z h -

sitorią wielk"ch strajków p-zed
wojennych, z historia straików
inicjowanych przez ich ojców w

początku naszego Stulecia orar

strajków Przeciwko Niemcom
i w latach ostatnich. To są lu-
dzie którzy zrozumieli slow"
Thoreza i zmusili drugich. bv
też ie zrozumieF. Słowa, nawo

hrące do wyte.żorei pracy «'
imię tego. bv dzieci francusk -

nie drżały z zhnna by fabryk
pracowały. bv ojczyzna się od
budowywała".

Je^t to wspaniała odpowied-
na. kłamstwa i zmyślenia za-

wodewyrh oszczerców reakeri
nych. Robotnicy francuscy — t -

niezmordowani pracownicy, go­
towi oddać - wszystkie swoir
siły dziełu odbudowy Franc"
Lecz masy pracu;ace nigdy nie
pogodzą sie z ma-shallowsk -

niewola i n!e pozwolą. bv ode­
brano im ich prawa by pogar
S”ano ich ciężka egzysten'"”
dla pomnażania zysków kapiła
listów. frymaTzao-ych interesu
m; k-ato Wepypr zdr=:
ców Franci; nie są interesem"
narodu. Robotnicy w^e-lza o !v~
do-korale j żed-a n=dan;na b’”
mówców we Zachwieje w nich
tei pewności.

Szkice i artykuły Aregon-
rapisene sa z wielka s!ła nme

konania, z nania nieugiętego
bojownika. Sadzimy, że ks:ażka
o ,.człow:eku-konmn,!ście" po­
winna lak naiszybeef zostać
pr-ethim a'~’"na 1 znaleźć się w

ręku polskiego czytelnika.
B. D.

kjm tego słowa sensie) płasz­
czyzn. pokazania jasnej, zmy.
słowej, dowcipnej rzeczywisto­
ści scenicznej, pokazania dra­
matycznego pleneru zamiast
kapliczkowego, kameralnego
zamknięcia — Teatr Rapsody­
czny rozwiązał to zadanie na.

leżycie. Słowo poetyckie nare­
szcie nie miało melancholijnej,
mistycznej tonacji sugerującej
jakieś przepastne głębie, które
równie dobrze moqą zawierać
całe systemy filozoficzne ‘ak
— znacznie częściej zwyczajną
próżnię. Słowo poetyckie miało
tym razem radosną i soczystą
do-jrzałość, rozkosznie podnie­
cającą okrągłość kształtów.
Wielka w tym zasłuqa M"ckie.
wieża i „Pana Tadeusza", któ­
rego fragmentów słuchało się
z ogromnym, optymistycznym
wzruszeniem równ-un temu, z

jakim obserwuje się fragmenty
nagiej przyrody, w jakiś nieo­
dwołalny j wyczerpujący sno.

sób ostatecznie i całkowicie
piękne. Ale ta nieodwołalność
mick:ewiczowskieqo arcydzieła
mogła się w pełni zarysować
dzięki tym jej ramom.- dzięki
dekoracyjnej i plastycznej
zwięzłości i oszczędności sce­
nografa Tadeusza Ostaszew­
skiego (znakomite kostiumv!l
dzięki dyscyplinie aktorów,
spośród których 6zczecó'n:e
Krystyna Ostaszewska (Te'!.
mena) oraz Zygmunt Piasecki
(Hrabia) osiągnęli szczyty pre­
cyzji, dykcji i gestu.

Szkoda, że nie obyło się bez
misteryjnych j mistycznych
mroków w prologu. „Natura
ciągnie wilka do lasu"* a Kot-
Iarczyka do kruchty. Prolog
miał tonację i atmosferę zbyt
elegijną, żałosną, cierpiętniczą,
wskutek cz-eno przejście w ie-
drną, realistyczną rzeczywi­
stość szlachecką, w zasadzie
kompozycyjnie trafnie pomy­
ślane — było zanadto jaskrawe
i nieprzygotowane. Mickiewicz
(Mieczysław Kotlarczyk) był
zbyt ascetyczny i trochę ane­
miczny, trudno było przyjąć
aby taki właśnie Mickiewicz
mógł wywołać we wspomnieniu
taką właśnie ojczyznę, krzepka

'"ak zdrowie". Na odwrót, w

niektórych ustępach ilustrac!a
gestu była już odrobinę zbyt
narzucająca się (raczkowanie
Hrabiego), końcowy polonez
‘roche przyciągnięty w tempie
i zanadto — w ramach teqo ro.

dzaju konstrukcji — teatralnie

autentyczny.
Powyższe usterki traktu1emv

•"ednak jako zrozunrałe przy
-(oszukiwaniu nowych dróg i
-'rzechoaheriiu do innych form
ekspresji Teatru Rapsodyczne­
go, na które czekamy.

HENRYK YOGLER

Rok Chopinowski
W Państwowym Teatrze

Dolnośląskim we Wrocławiu
z okazji inauguracji „Roku
Chopinowskiego” odbył się
koncert symfoniczny.

Po słowie wstępnym prze­
wodniczącego WRN Grochal-
rkiego i po prelekcji prof. dr
Trichta na temat twórczości
Chopina, wystąpili pianiści
Ryszard Bakst i Piotr Łoboz,
którzy wykonali z towarzysze­
niem orkiestry Teatru Dolno­
śląskiego pod dyr. Kazimierza
Wiłkomirskiego oba koncerty
'ortepianowe. Chopina.

W sali teatralnej „Morskie
Dko” w Zakopanem odbył się

"

oncert z okazji inauguracji
Roku Chopinowskiego”. Sło-

v~ wstępne wygłosił dr Ka-
zzyn, po czym wystąpił Zbig­
niew Szymonowicz. który ode­
grał szereg utworów Chopina.

W sali teatralnej Domu Żoł­
nierza w Lublinie odbył się i-
nauguracyjny koncert z oka­
zji rozpoczęcia ..Roku Chopi­
nowskiego”. Przemów!enie
wstępne wygłosił przewodni­
czący lubelskiej WRN Czuga-
la.

„Tłok Chopinowski” na Po­
morzu zainaugurują koncerty
Jana Bereżyńskiego i Edmun-

SZCZYPTA
fantazji

11 kawiarni siedzieli dwaj star-

si panowie.
_ Ciekawe, jak się uda ta

„akcja H~ — odezwał się jeden,
który przeglądał gazetę.

Drugi roześmiał się pogardli­
wie.

— Jakaż to akcja H... Nacią­
gają kmiotków i tyle!

— Jak toż — zdziwił się pier­
wszy.

— Prosta sprawa. Kontraktu­
ją nierogaciznę i bydło, kupują
p.ękne sztuki, a plącą nie ży­
wym groszem, lecz bonami!

— Bonami?...
_ No, tak! Kwitkami. Na

kredyt. Chłop na razie nic wi­
dzi złotówki. Taka to kombi­
nacja!

W tej chwili podszedł do ich
stolika trzeci jegomość. Przy­
witał się i usiadł.

— Rewelacyjnych rzeczy do­
wiaduję się od pana Ryszarda
— rzeki ten, który interesował
się losami „akcji H“. — Pan

Ryszard twierdzi, że wieś dosta-
je za świnie i krowy tylko bo­
ny, a nie gotówkę.

— Święta prawda! — odparł
z powagą przybyły. —■Ale pa­
nowie nie znają szczegółów tej
afery... Otóż chłopi otrzymują
istotnie bony. Lecz tylko za po­
łowę wartości nabytej sztuki.
Drugą połowę przelewa się na

specjalne konta. Są to tak rwa­
ne „zamrożone konta''. Już na­
wet w miastach wojewódzkieł
buduje się wielkie chłodnie, w

których będzte się mrozić te
konta... Z otrzymanymi bonami

chłop musi udać się do powia­
towego miasta i tam otrzyma
— po przedstawieniu metryki
urodzenia i świadectwa szcze­
pienia ospy — weksle trzymie­
sięczne... Po trzech miesiącach
będzie musiał pojechać do wo­

jewódzkiego miasta i tam za
równowartość sumy, wypisanej
na wekslu, dostanie do wyboru:
albo spodeczki do szklanek al­
bo doniczki do kwiatów... Co
kto tuoli.

_

Jak to doniczki?... Prze­
cież to niemożliwe! Pan chyba
buja! — wtrącił jegomość z ga­
zetą.

— No pewnie że bujam! —

odparł z uśmiechem trzeci pan.
— Przecież pan Ryszard też z

palca wyssał wiadomość o pła­
ceniu bonami... To dlaczego ja
nie mogę wykazać odrobinę wię­
cej fantazji?...

Pan Ryszard zmieszał się i z

wielkim niezadowoleniem mru­
knął:

— Mniejsza z tym... Może się
mylę... Ale mówmy o czymś po-
zytwnym: po czemu dziś dola­
ry?... B. BRZEZIŃSKI.

da Rezlera. W cyklu 12 kon­
certów pn. „Chopin znany
i nieznany” wystąpią w mia­
stach pomorskicn znakomici
pianiści polscy. Boiesław
Woytowicz, Władysław Kędra,
Henryk Sztompka, Jan Ekiert,
Zbigniew Drzewiecki i inni.

W Szczecinie, Starogardzie,
Koszalinie i Słupsku odbyły
się koncerty chopinowskie,
zorganizowane przy współu­
dziale oddziału „Artosu” w

Szczecinie
Na otwarcie Roku Chopi­

nowskiego w Krakowie w dniu
25. II 1949 przemówienie wy­
głosił w.-wojewoda Rubiński,
który powiedział m. in.:

Życie Fryderyka Chopina
przypada na okres budzenia
śię i wzrastania myśli rewo­
lucyjnej w Europie pie-wszej
połowy XIX stulecia, śmierć
zaś na okres przerodzenia się
tej myśli w potężny zryw
wolnościowy.

Chopin to nie melancholij­
ny, zapatrzony w siebie księ­
życowy romantyk, nie choro­
wity marzyciel, jakim chciały
by go widzieć i widzą pewne
klasy, drżące na s-imo imię
rewolucji. Fryderyk Chopin
jest i pozostanie wielkim re­
wolucjonistą swej epoki, jako
taki żyje wśród nas.


